Rok [M (VI) 


Galy kraj mel 


LG 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ŻIEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PROLETARIUSZE 


ża 


s Ens 


ŚRODA, 6 GRUDNIA 1950 ROKU 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ZER 


336 


duje Prezydentowi RP 


ogotowości dalszej wytężonej pracy 
dla zwycięstwa wielkiej sprawy pokoju 


WARSZAWA (PAP), — Do Pre- 
zydenta RP — Bolesława Bieruta, 
z okazji II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, napływają w dał 
szym ciągu liczne listy, depesze i 
rezolucje, w których robotnicy, chło 
pl, działacze społeczni, księża i mło- 
dzież wyrażają swe pełne poparcie 
dia uchwał Kongresu i nieugiętą 
wolę wałki 0 zwycięstwo wielkiej 
sprawy pokoju na całym świecie. 

W kraju odbywają się masowe ze- 
brania, na których delegaci na Kon- 
gres zdają sprawę z przebiegu 


obrad i zapoznają zgromadzonych z 
uchwałami światowego parlamentu 
pokoju. Jednoczęśnie komitety obroń 
ców pokoju podsumowują wyniki 
akcji przygotowawczej do Kongre- 
su. 


Listy i depesze 
do Prezydenta Bieruta 


Pracownicy Państwowego Gospo- 
darstwa Rolnego w KOŻUCHOWIE 
w depeszy do Prezydenta RP, wyra- 
żają dumę z faktu iż Kongres od- 
był się w Warszawie oraz przekona- 
nie, że przyczyni się on do pokrzy- 
żowania planów podżegaczy wojen- 
nych. „Przyrzekamy — piszą robot- 
nicy PGR — że na każdym kroku 
demaskować będziemy wroga klaso 
wego i ze wszystkich sił będziemy 
walczyć razem z milionowymi ma- 
sami ludzkości na całym świecie o 
trwały pokój”. 

* š * 

Księża, zakonnice i działacze ka- 
toliccy zebrani na zjeździe „Caritas“ 
WOJ. KOSZALIŃSKIEGO w liście 
do Prezydenta RP piszą m. in.: „Mi- 
łość, miłosierdzie i pokój są najwięk 


Plany roczne wykonane przed terminem 


Z każdym dniem zwiększa się 
ilość zakładów, które przed termi- 
nem wykonały swe plany produkcyj 
ne. Wytężony wysiłek załóg tych za 
kładów, wydajna i harmonijna pra- 
ca przyczyniły się do tego, że zakła- 
dy te do końca roku dadzą naszej 
gospodarce państwowej dodatkową. 
ponadplanową produkcję. 


Fabryka Firanek i Koronek 
im. Hanki Sawickiej 


Załoga Zakładów im. H. Sawickiej 
wykonała roczny plan produkcyjny 
w dniu 10. XI. br. 


Tomaszowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych 


Załoga Tomaszowskich Zakładów 
vłókien Sztucznych, która w ostat- 
nich dniach otrzymała sztandar 
przechodni za zwycięstwo we współ 
zawodnictwie międzyzakładowym 
swej branży, w dniu 4 grudnia b. r. 
wykonała roczny plan ” produkcyjny 
włókien ciętych, tak pod względem 
wartości jak i ilości. Równocześnie 
zakończono wartościowy plan rocz- 
ny produkcji artexu i jedwabiu. 


LPW im. Partyzantów. 


Załoga Zakładów im. Partyzan- 
tów już w dniu 30. XI. br. zameldo- 
wała o wykonaniu swych zadań w 
pierwszym roku Planu 6-letnioo | 


Segr 


„Prawda* zamieszcza następu* 
jącą korespondencję Korniłowa 
i Wasiljewa z Północnej Korei, 
zatytułowaną „Seul walczy!” 

Jedynie skąpe, urywkowe wia- 
domości nadchodzą obecnie z Seu 
lu. Wiadomości te świadczą nie- 
zbicie, że duch bojowy seulczy- 
ków nie został złamany, że inter- 
wenci czują się w Seulu tak jak 
na linii frontu. NIEWIDZIALNE 
RĘCE przecinają linie telefonicz- 
ne i telegraficzne, niewidzialne 
ręce podpalają składy z amuni- 
cją amerykańską, niewidzialne 
ręce wrzucają granaty do gma- 
chów, gdzie przebywają oficero- 
wie amerykańscy. 

Na ulicach miasta coraz czę- 
ściej pojawiają się ulotki i gaze- 
ty podziemne, wzywające do wał 
ki przeciwko ciemiężcom amery- 
kańskim. Śmierć czyha na Ame- 
rykanów na każdej ulicy, w każ- 
dym domu w Seułu. 

W dzień i w nocy rozlega się 
strzelanina w różnych dzielni- 
cach miasta. Od czasu do czasu 
na przedmieściach rozlegają się 
salwy artyleryjskie i grzechożt ka 
rabinów maszynowych. To pa- 
trioci koreańscy — partyzanci w 
wielkich oddziałach atakują wro 
gi garnizon, PATRIOCI SEULU 
kontynuują walkę mimo okrut- 
nych represji władz amerykań- 
skich. 

Interwenci 


wprowadzili nie- 


Jw 


Przędzalnia cienkoprzędna 
ZPB im. Marchiewskiego 


Przędzalnia cienkoprzędna ZPB 
im. Marchlewskiego w dniu 30. XI. 
o godzinie 6 rano wykonała roczny 
plan produkcji przędzy w 109,5 proc. 
(w kilogramach). 

Do tak wysokiego przekroczenia 
planu przyczynili się w dużej mie- 
rze majstrowie przędzalni ob. Fran- 
ciszek Jachowicz, którego staraniem 
uruchomiono 18 dodatkowych czesa 
rek oraz ob. ob. Święciński i Kraszew 
ski. Przykład tow. Józefy Ulkow- 
skiej, instruktorki na obrączniakach 
oraz czołowej przodownicy pracy. 
ob. Janiny Muchy w dużym stopniu 
przyczynił się do podniesienia wy- 
dajności pracy prządek. Do przedter 
minowego wykonania planu przyczy 
nił się także kierownik przędzalni 
tow. Franciszek Kukuła, który do- 
brze zorganizował pracę. Cała zało- 
ga pracowała wydajnie i harmonij- 
nie. 


ZEW im. Waryńskiego 


Roczny plan produkcji przędzy 
zgrzebnej na rok bieżący wykonany 
został w dniu 17. XI, br. 


s * > 


Meldunki te, mówiące o wyko- 
naniu przez poszczególne zakłady 
planów rocznych przed termi- 
nem, mobilizują masy pracujące 
Łodzi i województwa do szybszej i 
realizacji zadań pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego, 


alczy. 

ludzki system ' zakładników. Za 
każdego zabitego przez patrio-= 
tów koreańskich żołnierza amery 
kańskiego rozstrzeliwują 25 osób 
spośród ludności cywilnej. Co- 
dziennie wtrąca się bez sądu Set- 
ki niewinnych ludzi do więzień. 
W ciągu pierwszych tygodni pa- 
nowania interwentów amerykań- 
skich w Seulu aresztowano około 
10 tysięcy osób, w tej liczbie 2 ty 
siące kobiet. 

Przy pomocy okrutnych repre- 
sji grabieżcy amerykańscy usiłu- 
ją zastraszyć ludność Seulu, zmu 
sić ją, by zrezygnowała z wałki. 
Lecz nic nie zdołą zdławić pra- 
gnienia wolności, Seulczycy szcze 
gólnie wzmogli opór wobec znie- 
nawidzonych okupantów obecnie, 
gdy żołnierze Armii Ludowej, w 
której szeregach walczą ochotnicy 
chińscy, zadają zdecydowane cio 
sy wrogowi. 

Niedawno Amerykanie zatknę- 
li nad byłą rezydencją rządu li- 
synmanowskiego błękitną flage 
ONZ, lecz już w ciągu 24 godzin 
flaga ta została spalona przez pa 
triotów koreańskich. Senlczycy 
przypomnieli w ten sposób inter- 
wentom amerykańskim, że bez 
wźgledu na to, jaką flagą masko- 
wać będą swój faszystowski roz- 
bój — naród wypędzi ich z ojozy | 
stej ziemi, a nad Seulem znów. 
powicwać będzie FLAGA WOL-, 


NOŚCI I NIEZALEŻNOŚCI. | 


szymi dobrami chrześcijaństwa, prze 
to i my stajemy w szeregach obroń- 
ców tego dobra, jakim jest pokój. 
Wszelkie wysiłki organizacji i ludzi 
dobrej woli, zmierzające do obrony 
pokoju i wałki e pokój chcemy we- 
sprzeć i naszą pracą codzienną i gło 
szeniem pokoju w słowie 1 w czynie, 
Jesteśmy pełni nadziei, że prace 
Kongresu Obroińiców Pokoju, jego po 
stanowienia i uchwały przyczynia 
się do zachowania pokoju”, 

W dalszej części listu księża i dzia 
łacze katoliccy woj. koszalińskiego 
przesyłają Prezydentowi RP wyrazy 
głębokiego szacunku i zapewnienia 
o swoim oddaniu służbie dla Polski 


Ludowej, 


* * 


* 

Przesłana do Prezydenta RP — 
Bolesława Bieruta — rezolucja pra- 
cowników Prezydium Rady Narodo- 
wej w ZAWIERCIU głosi gotowość 
wytężonej pracy i walki dla utrwa- 
lenia światowego: pokoju. 

Pracownicy Prezydium Rady Na- 
rodowej w PSZCZYNIE meldują 
Prezydentowi RP., że dla uczczenia 
Kongresu zaciągnęli „Warty Poko- 
ju”, które przyniosą państwu poważ 
ne oszczędności. 

* pe * 

Młodzież szkolna KOMAROWA i 
STRZYŻEWA pisże o radości i du- 
mie, z jaką przez radio słuchała prze 
mówień wygłaszanych na II Świa- 
towym Kongresie Obrońców Poko- 
ju. „Nie chcemy, by naszą drogą oj- 
czyznę zasnuwały dymy pożarów. 
Nie chcemy, by nasi najbliżsi jęcze- 
li w obozach , koncentracyjnych. 
Chcemy pokoje, Chcemy się uczyć i 
żyć w radości. * Młodzież zapewni 
Prezydenta RP o gotowości wytężo- 
nej pracy dla zwycięstwa wielkiej 
sprawy pokoju”. 


Przechodni Sztandar 
Pokoju dla załogi kopalni 
im. Thoreza 


WROCŁAW (PAP). — Ostatnie po 
siedzenie Prezydium Wojewódzkie 


go Komitetu Obrońców Pokoju we 
WROCŁAWIU, poświęcone było o- 
mówieniu przebiegu akcji przygoto 
wawczej do II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju i nakreśleniu 
wytycznych pracy na podstawie 
uchwał Kongresu. 


Z upoważnienia Komitetu Wyko 
nawczego Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, prezydium K. O. P. 
postanowiło przyznać  Przechodni 
Sztandar Pokoju Polskiego Kom. 
Obr. Pokoju — załodze kopalni im. 
„Thoreza” w WAŁBRZYCHU. Ko- 
painia ta wysunęła się na pierwsze 
miejsce na Dolnym Śłąsku, na dru- 
gie zaś w Polsce, wykonując pian 
produkcyjny do dnia 22 listopada 
rb. Przechodni Properzec Pokoju, u- 
fundowany przez Wojewódzki Ko- 
mitet Obrońców Pokoju. przyznano 
fabryce wodomierzy we WROCŁA- 
WIU, która plan roczny wykonała 
do 25 października rb. i zobowiąza- 
ła się do końca roku wykonać 21 
proc. planu na rok 1951. 


Prezydium Woj. K.O.P. postanowi 
ło ufundować dwa następne Prze- 
chodnie Proporce Pokoju. Jeden z 
nich otrzyma przodujący zakład 
przemysłowy, drugi zaś gmina wiej 
ska, która wyróżniła się wybitnie w 
ruchu obrońców pokoju. 


Wybitni 


PRACE JÓZEFA 


WARSZAWA (PAP). — 4 grudnia 
br. w Warszawie w sali Rady Pań- 
stwa odbyła się zwołana z inicjaty- 
wy „Nowych Dróg* i Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych przy 
KC PZPR sesja naukowa, poświęco- 


na pracom Józefa Stalina o języko- 
znawstwie. è 


W sali Rady Państwa odbyła się sesja teoretyczna, poświęcona pra- 
com Towarzysza Stalina o językoznawstwie. 


Na zdjęciu: przemawia członek Biura Politycznego 


towarzysz Jakub Berman. 


KC PZPR — 


Partyzanci wyzwolili Phenian! 


LONDYN (PAP). — Wobec kryty- 
cznej sytuacji Amerykanów w Ko- 
rei, sztab Mac Arthura wprowadził 
ostre cenzurowanie wiadomości o Sy 
tuacji na froncie. Toteż w ponie- 
działek zmniejszyła się gnacznie 
tość i objętość doniesień korespon- 
dentów zachodnich z frontu koreań- 
skiego. 

* < * 

PEKIN (PAP) — Korespondent 
Agencji Prasowej Nowych Chin do- 
nosi z frontu w Korei: 

Koreańska Armia Ludowa oraz 0 
chotnicy chińscy zadali druzgocące 
ciosy [I amerykańskiej dywizji, 
XXV amerykańskiej dywizji, bryga 
dzie tureckiej, VII dywizji lisynma- 
nowskiej i VIH dywizji lisynmanow 
skiej. Niedobitki powyższych jedno- 
stek uciekają w popłochu na połud- 
nie, 

Koreańska Armia Ludowa i ochot 
nicy chińscy posuwają się naprzód 
wzdłuż całego frontu. Wyzwolili oni 
Anczu, Sinanczu, Kaiczon, Sukczon, 
Sunczon, Sungun, Kantong oraz in- 
ne miejscowości, położone na półnoe 
i północny wschód od Phenjana. 

Jednostki koreańskiej Armii Lu- 
dowej | ochotnicy chińscy zbliżają 
się do Phenjanu, który znajduje się 
w płomieniach. Wojska nieprzyjaciel 


skie podpalają | wysadzają w po- 
wietrze urządzenia miejskie. elektro 
wnie i budynki. Równocześnie urzą 
dzają one rzeź wśród ludności Phen 
janu. 


Pierwsza amerykańska dywizja 
kawalerii, XXIV dywizja amerykań 
skiej piechoty, brygada brytyjska, 
brygada australijska i I dywizja li- 
synmanowska również wycofują się 
pod ciosami wojsk ludowych. 

Na froncie wschodnim większa 
część I amerykańskiej dywizji pie- 
choty morskiej i VII amerykańskiej 
dywizji piechoty, które zostały oto- 
czone przez wojska ludowe w rćjo- 
nie jeziora Czangźin, zostały starte 
z powierzchni ziemi. Niedobitki tych 
wojsk są obecnie likwidowane, 

Jeden pułk VII amerykańskiej dy 
wizji piechoty, jedna dywizja lisyn- 
manowska i pomocnicze oddziały li- 
synmanowskie uciekają w popłochu 
z rejonu rzeki Jalu w kierunku 
Hamhyng i Wonsan. 

* è 


LONDYN (PAP) — Jak podaje 
Agencja Reutera z ostatniej chwi 
li, KOREAŃSKIE ODDZIAŁY 
PARTYZANCKIE WYZWOLIŁY 
MIASTO PHENJAN. 


* 


Z obrad sesji naukowej w Warszawie 


uczeni polscy omawiają 


STALINA 0 JĘZYKOZNAWSTWIE 


Sesję zagaił krótko redaktor na= 
czelny „Nowych Dróg" tow. Franci- 
szek Fiedler, W pierwszej części ob- 
rad wygłoszone zostały następujące 
referaty: 


1) O bazie i nadbudowie w świetle, 
prac Towarzysza Stalina o języko- 
znawstwie — tow. Jakub Berman. 

2 © niektórych zagadnieniach fi- 


Pomoc ZSRR - źródłem postępu 


i gwarancją dalszych osiągnięć polskiego przemysłu węglowego 
Uroczysta akademia w mia Górnika 


KATOWICE (PAP). — Tegoroczny „Dzień Górnika”, radosne świę- 
te „Barburki”, obchodzone było na całym Śląsku uroczyście. W wielu 
kopalniach odbyły się akademie, na których najwybitniejsi górnicy, za 
zasługi położone przy realizacji zadań produkcyjnych pierwszego roku 
Planu 6-letniego, otrzymał wysokie odznaczenia państwowe, 

Centralna akademia odbyła się w Katowicach, Po akademii odbył 
się górniczy obiad, a w godzinach wieczornych zabawa w centralnym 
ośrodku kulturalno - oświatowym Zw, Zaw. Górników w Sosnowcu. 


Sala Państwowego Teatru Śląskie 
go im. Wyspiańskiego w Katowi- 
cach, w której odbyła się centralna 
akademia górnicza, była bogato u- 
dekorowana. Na tle pomysłowo udra 
powanych czerwonych i biało-czer- 
wonych sztandarów oraz zielono - 
czarnych flag górniczych widnieją 
portrety  Generalissimusa Józefa 
Stalina i Prezydenta RP Bolesława 


Bieruta, Ponad salą dominuje olbrzy 


mi transparent, głoszący hasło zwy- 
cięskiej walki górników o realizację 
zadań produkcyjnych: „Górnicy 
walczcie o przedterminowe wykona 
nie Planu 6-letniego". 

W prezydium zajmują miejsca se- 
kretarz KC PZPR tow. Edward O- 
chab, minister Górnictwa tow. Nie- 
Szporek. przewodniczący Central- 
nej Rady Zwiazków Zawodowych 
tow. Kłosiewicz, prezes Centralne- 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego 
tow. Zarzycki, przewodniczący dele- 
gacji radzieckiej wiceminister Prze- 


mysłu Węglowego ZSRR Uljanow, 
przewodniczący Związku Górników 
Chin Ludowych Jang Tchiang- 
tchang, przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej Jan Teper, prze- 
wodniczący delegacji węgierskiej — 
Karol Jambryk, delegat Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej inż. 
Sobotka, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach tow. Józef Olszewski 
oraz przedstawiciele Wojska Polskie 
go, marynarzy i chłopów. 

W lożach zasiedli przedstawiciele 
Rządu: minister Przemysłu Lekkie- 
go tow, Stawiński, minister Przemy= 
słu Rolnego i Spożywczego tow. inż. 
Rumiński, wiceminister Nauk i 
Szkół Wyższych tow. inż. Gołański 
i przewodniczący Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w Kato- 
wicach tow. Jaszczuk. 

Pierwsze rzędy krzeseł zajmują 
najwybitniejsi przodownicy pracy i 
|racjonalizatorzy kopalń śląskich. Wi 
Lazio tu budowniczego Polski Lu- 


Do walki o tytuł przodującego zakładu 


wzywa załoga ZPB 

Przed kilku dniami na ogólnym 
ebraniu załogi, tkacze Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. Szy 
mańskiego wystąpili z inicjatywą, 
stóra rozpoczyna nową fazę wal- 
ki robotników przemysłu baweł- 
nianego o podniesienie wydajnoś- 
ci pracy. ' 

Tkacze ZPB im. Szymańskiego 
zobowiązali się mianowicie pod- 
nieśc wydajność tak, aby każdy 


im. Szymańskieso 
z nich osiągał najmniej 100 proe. 
wykonania bazy akordowej oraz 
wezwali wszystkie fat "ki prze- 
mysłu bawełnianego do walki o 
tytuł przodującego zakładu pod 
względem wydajności pracy. 
Ampel tkaczy ZPB im. Szymań- 
skiego z pewnością znajdzie sze- 
roki oddźwięk wśród załóg innych 
zakładów pracy. 


dowej Franciszka Apryasa, Czesła- 
wa Zielińskiego, Józefa Szułca, Jana 
i Pawła Filaków, Alojzego Masonia, 
Andrzeja Piwowara, Szczepana Bo- 
rowego i innych. 


Symboliczne dary 
górników dla KC PZPR 


Otwierając akademię, przewodni- 
czący prezydium, tow. Czerwiński, 
ptzekazał na ręce sekretarza KC 
PZPR tow, Edwarda Ochaba sym- 
boliczne dary górników kopalń wę- 
gla, rudy i soli dla Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczęj, zapewniając o głębo 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


lozoficznych w pracach Towarzysza 
Stalina — tow. prof. Adam Schaff. 

3) Zagadnienia językoznawstwa w 
świetle prac Towarzysza Stalina — 
tow. prof, Stefan Strelcyn. 

Referaty, podkreślając olbrzymie 
znaczenie ostatnich prac Towarzy- 
szą Stalina dla nauki, zwróciły szcze 
gólną uwagę na ich doniosłość dla 
dalszego rozwoju nauki polskiej, 

Wokół referatów rozwinęła się 0- 
żywiona dyskusja. W dyskusji zabra 
ło głos kilkunastu przedstawicieli 
różnych gałęzi wiedzy: filozofii, ję- 
zykoznawstwa; ekonomii,  khistorił, 
prawa, psychologii i teorii sztuki. 

Głos zabrali w dyskusji: prof. Ar 
nold, prof. Brus, prof. Doroszewski, 
prof. Dembowski, prof. Ehrlich, 
red. Gutt, prof. Kormanowa, prof. 
Lange, prof. Lehr-Spławiński, prof. 
Lewicka, prof. Lissa, prof. Nitsch, 
prof. Starzyński, prof. Stieber, prof. 
Tomaszewski, prof, Urbańczyk, prof. 
Żółkiewski, 

;Dyskusja podkreśliła znaczenie 
prac Józefa Stalina dla twórczych 
badań w różnych dziedzinach nau- 
ki polskiej, 

Ostatni zabrał głos w dyskusji 
prof, Dembowski, wskazując na zna 
czenie sesji dla mającego się odbyć 
Kongresu Nauki Polskiej. 

Prace sesji, które wywołały bar- 
dzo duże zainteresowanie, zgroma- 
dziły szeroki krąg partyjnych praco 
wników frontu ideologicznego oraz 
przedstawicieli nauki z całego kraju. 


Erytrea i Somali 


wydane na łup imperialistów 


przez mechaniczną większo 


NOWY JORE (PAP), — Na ostat- 
nim posiedzeniu plenarriym 'Zgro- 
madzenia Ogólnego Narodów  Zje- 
dnoczonych zakończono dyskusję i 
przeprowadzono głosówanie w: spra 
wie b. kolonii włoskich — Erytrei i 
Somali. 

Specjalna Komisja Polityczna 
przekazała Zgromadzeniu Ogólnemu 
trzy projekty rezolucji w sprawie 
Erytrei: 

1) projekt rezolucji radzieckiej, do 
magająćy się natychmiastowego 'o- 
głoszenia niepodległości Erytrei; 

2) komprómisowy wniosek Polski; 
domagający się ogłoszenia niepodle- 
głości Erytrei po upływie trzech lat; 

3) projekt rezolucji bloku amery- 
kąńskiego, przewidujący pod pła- 
szczykiem .federacji* aneksję Eryt- 
rei przez Abisynię. 

Mechaniczną większością "głosów 
Zgromadzenie Ogólne odrzuciło, pro- 
jekty rezolucji ZSRR i Polski i u- 


nuglosaszą w ONZ 


chwaliło rezolucję bloku amerykań 
skiego. Projekt ten uzyskał 46 gło- 
sów. 10 delegacji, w tym delegacje 
ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Polski, 
Czechosłowacji, Pakistanu i Salwa- 
doru głosowały przeciwko projekto- 
wi, a delegacie Urugwaju, Szwecji, 
Izraela i Arabii Saudyjskiej wstrzy 
mały się od głosu. 


ść a 


* * 


' Następnie przystąpiono do dysku- 
sji nad projektem' rezolucji bloku 
amerykańskiego, przewidującym 
przedłużenie administracji włoskiej 
w Somali. 


Mechaniczną większością 
Zgromadzenie postanowiłó utrzy- 
mać w Somali administrację wło- 
ską. Przeciwko projektowi głosowa= 
ło 6 delegacji, w 'tym delegacje 
ZSRR, Polski. Czechosłowacji, Ukral 
ny i Białorusi. s 


głosów 


. 


„2 


Narody zwiększają czujność ! 


w odpowiedzi na trumanowską histerię wojenną 


GZERORA FALA oburzenia 1 protestu, jaka rozlała się po całym 

świecie w odpowiedzi na deklarację Trumana w sprawie możliwoś- 

ol użycia bomby atomowej wykszuje, jak potężną siłę reprezentują na 

rody pragnące pokoju. Żywiołowa reakcja światowej opinii publicznej, 

w wysokim stopniu zaniepokoiła imperialistów i wywołuje poważne za- 
mieszanie w obozie podżegaczy wojennych. 


JTysiące kobiet amerykańskich, 
niektóre z dziećmi na ręku, wdarły 
się do siedziby ONZ,- żądając na- 
tychmiastowego zakończenia wojny 
w Korei. Do Lake Succes, gdzie o- 
braduje Rada Pezpieczeństwa przy 
bywają delegacje masowych organi 
zacji amerykańskich, by apelować 
o pokcjowe rozwiązanie sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. Ruch protesta 
cyjny przeciwko polityce Waszyng 
tonu rozwija się w całej Ameryce. 
z ankiety ogłoszonej w Detroit wy- 
nika, że 90 proc. mieszkańców mias 
ta jest przeciwko wojnie i stanow- 
czo sprzeciwia się użyciu broni ato 
mowej. Truman, amerykańscy mini 
strowie i kongresmani zasybywani 
są tysiącami depesz, żądających 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 

W WIELKIEJ BRYTANII studen 

ci i profesorowie wyższych uczelni 
domagają się od Attlee wystąpie- 
nia przeciwko ludobójczym planom 
amerykańskich gangsterów. Poszcze 
gólne organizacie Labour Party wv 
stępują z podobnymi żądaniami. W 
dzielnicach robotniczych _ wielkich 
miast angielskich panuje niesłycha 
ne wzburzenie. Ludność domaga 
się, by rząd angielski odgrodził sie 
od polityki Waszyngtonu. 
. We FRANCJI opinia publiczna 
jest głęboko wstrząśnięta. W całym 
kraju, w miejscach pracy, w szko- 
łach, na wyższych uczelniach, w blo 
kach mieszkalnych uchwalane są 
rezolucje, w których ludność fran- 
cuska protestuje przeciw zbrodni- 
czej deklaracji Trumana. 

Ten stan rzeczy wywoluje, rzecz 
jasna, bardzo poważne zaniepoko- 
jenie w kołach amerv' ńskich im- 


perialistów. Znajduje to jaskrawy 
wyraz na łamach reakcyjnej prasy 
amerykańskiej, której wypowiedzi, 
chcąc je ująć jednym zdaniem moż 
na by określić, jako strach przed za 
pędzeniem się w ślepą uliczkę. 


Na łamach prasy amerykańskiej, 
w której do niedawna jeszcze roiło 


się od buńczucznych artykułów, po 
jawiły się tytuły w rodzaju — „Sa 
motność USA", „Samotna droga" i 
wielce pesymistyczne komentarze, z 
których przebija lęk przed konse- 
kwencjami (rumanowskiej histerii 
wojennej. 

„Bomba atomowa nie jest od- 
powiedzią — pisze „CHRISTIAN 
SCIENCE MONITOR* i dodaje, 
że „jej rzucenie wznieciłoby fa- 
lẹ nienawiści przeciw USA, spo- 


antyamerykańskiego",  „Żyliśmy 
w nierealnym świecie”, pisze or- 


| wodowałoby gromy oburzenia 


gan giełdy nowojorskiej „WALL 
STREET JOURNAL“, wysuwają 
przypuszczenie, że „alianci USA 
mogą zdezerterować w decydują 
cym momencie”. 

Sława „katastrofa“,  „samo- 
tność* dominują obecnie w ko- 
mentarzach reakcyjnej prasy a- 
merykańskiej. Wynika to z fak- 
tu, że agresorzy czują swoją po- 
głębiającą się izolację i zaczynają 
pojmować, jak bardzo ich osta- 
tnie posunięcia i wypowiedzi 
zmobilizowały CZUJNOŚĆ NA- 
RODÓW. i Tr, 


Bo Z maja 1951 r. 


Zniknie analfabetyzm w zakładach pracy 


Zarządzenie Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP), — Pafńistwowa 
Komisja Planowania Gospodarczego 
wydała na wniosek CRZZ, w porozu- 
mieniu z ministrem Oświaty į pełno- 
mocnikiem rządu do walki z analfa= 
betyzmem. zarządzenie, w którym po 
leca do f maja 1951 r, przeprowadzić 
likwidację analfabetyzmu wśród robot 
ników we wszystkich zakładach ora 
cy, 

Zarządzenie PKPG poleca dyrekto 
rom i kierownikom zakładów pracy 
udzielić daleko idącej pomocy przy 
likwidacji analfabetyzmu w przed= 
siębiorstwach im podległych przez 
wykorzystanie wszelkich stojących 
do ich dyspozycji Środków. 

Dyrektorzy i kierownicy zakładów 
pracy zalecić mają kierownikom per 
sonalnym: 

1) dokładne ustalenie liczby analfa- 
betów i półanaliabetów, zatrudnio 
nych w kierowanym przez nich 
zakładzie, 

2) sprawdzanie umiejętności pisania 


Wybory do rad narodowych w Rumunii 


— wielką manifestacją ludu pracującego 
na rzecz obozu pokośu 


BUKARESZT (PAP). — W mie- 

dzielę 3 bm. odbyły się w Rumunii, 
w atmosferze ogromnego entuzjaz- 
mu, wybory do obwodowych, miej- 
skich, rejonowych i wiejskich rad 
narodowych. 
_. Głosowanie rozpoczęło się o godz, 
6 rano w atmosferze niezwykłej ak- 
tywności politycznej i ogromnej 
frekwencji wyborców. Już na długo 
przed godziną rozpoczęcia wyborów 
gromadziły się przed lokalami wybor 
czymi niezliczone rzesze ludności. 

Jak wynika z niepełnych danych, 
w Bukareszcie do godz. 12 oddało 
swe głosy ponad 55 proc. wyborców. 
O godz. 17 w wielu dzielnicach stò- 
licy liczba oddanych głosów wynio- 
sła 75 proc. ogółu wyborców. W wie 
lu miastach i wsiach ostatnie głosy 
oddano już o godz, 12 w południe. 

Szczególnie wielką aktywność i 
frekwencję zanotowano w tych okrę 
gach, w których do rad narodowych 
kandydowali czołowi przywódcy Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej i rządu 
rumuńskiego — Gheorghiu-Dej, Pe- 
tru Groza, Anna Pauker, Vasile Lu- 
ca, T. Gheorghesecu i inni. 

W miastach — Timiszoara, Stalin 
1 Konstanca do godz. 21, 94 proc. 
osób uprawnionych do głosowania 
wzięło udział w wyborach, 

Jak podaje Rumuńska Agencja 
Telegraficzna do późnych godzin no- 
cnych odbywały się w całym * raju, 
w miastach i wsiach radosne zabawy 
ludowe, orkiestry, występy zespo- 
łów artystycznych itd. 

Ulieami miast defilowały kolumny 
organizacji młodzieżowych z pocho- 
dniami i transparentami. „Głosując 
na kandydatów Frontu Demokracji 
Ludowej — głosujemy za pokojem!*, 
„Precz z kliką Tito" — zdrajcą na- 
rodu!“ — widniało na licznych trans: 
parentach. Ulice rozbrzmiewały pie- 
niami rewolucyjnymi i pieśniami 
młodzieży. 

Wybory do rad narodowych w Ru- 


Odczyt o Konstytucji 
Stalinowskiej 


W dniu 7. 12. 1950 r. w le iu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ 
PZPR, przy ul. Traugutta Nr 1, 
o godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Konstytucja Stalinowska — do- 
kument zwycięskiego socjalizmu“. 
Wstęp wolny. 


munii przekształciły się w wielką 
manifestację narodu rumuńskiego 
na rzecz obozu pokoju, na cześć rzą- 
du ludowego i Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej, na cześć przyjaźni z 
Wielkim Związkiem Radzieckim, na 
cześć STALINA. 


i czytania nowoprzyjmowanych ro 
botników, 


3) kierowanie wszystkich nie umie- 
jacych pisać robotników ną kurs 
dla analfabetów, 


4) stałą kontrolę frekwencji oraz od- 
powiednie oddziaływanie na opor- 
. nych i zobowiązanie ich do nauki, 
5) w rezie rozwiązania stosunku Sloż 
boweqo z roboinikiem analfabetą 
albo też przeniesienia ao na inne 
miejsce pracy — zawiadamianie 
kierownictwa nowego zakładu pra 
cy Inb rady narodowej właściwej 
dla miejsca zamieszkania robotni- 
ka analfabety o stopniu jego prze 
szkolenia, 


6] w stosunku do pracowników sezo- 
nowych fw przemyśłe rolnym, bu- 
dowłanym, w przedsiębiorstwach 
drogowych, leśnych itv.) po zwol- 
nieniu robotnika analfabety lub 
półanalfabety zawiadomienie 
właściwej dla miejsca jego zamie 
szkania rady narodowej o koniecz 
ności objęcia go nauczaniem. 
Zarządzenie PKPG nakłada następ 

nie na dyrektorów į kierowników za 

kłąadów pracy óbowiazek zatrudnia- 
nia robotników analfabetów w okre- 
sie trwania nauki tylko w zmianach 
dziennych oraz unikania przenosze- 
hia ich na miejsce pracy odległe te- 
renowo od miejsca, w którym odby- 


wa się kurs. Dla robotników analfa- 
betów zamieszkałych w dużej odle- 
ałości od miejsca pracy mają oni zor 


Zamknięcie obrad sesji jubile uszowej 


Węgierskiej Akademii Nauk 


BUDAPESZT (PAP). — W obec- 
ności przewodniczącego Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Ronai, członków Biura Politycznego 
KC Węgierskiej Partii Pracujących, 
przedstawicieli korpusu dyplomaty- 
cznego ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz delegacji zagranicznych 
odbyło się w Budapeszcie uroczyste 
zakończenie obrad sesji  jubileuszo- 
wej Węgierskiej Akademii Nauk 


zwołanej z okazji 125-lecia Aka- | 


demii. 


od chwili wyzwolenia kraju 
Armię Radziecką. 


s » s 


W gmachu parlamentu węgierskie 
go odbyło się przyjęcie wydane przez 
rząd węgierski na cześć delegacji 
zagranicznych, które uczestniczyły 
w obradach sesji jubileuszowej Wę- 
gierskiej Akademii Nauk. 


przez 


SĄ 2: 
Zmakomity uczony polski prof. Le- 
opold Infeld opuścił Budapeszt u- 


Przewodniczący Węgierskiej Aka-| dając się w drogę powrotną do kra- 
demii Nauk — I. Rusznyak podkre-| ju. Prof. Infeld brał udział w obra- 
Ślił, że sesja jubileuszowa była prze | dach sesji jubileuszowej Węgierskiej 


glądem osiągnięć nauki węgierskiej | Akademii Nauk. 


a 


ganizować dojazdy, skoro tylko wa- 
runki techniczne na to pozwolą. 

Wszvscy analfsbeci í półanalfabeci 
w zakładach pracy powinni być ob- 
fęci nauką najpóźniej do 20 grudnia 
br. 


MOSKWA (PAP). — Kampania 
wyboreza do rad terenowych deputo 
wanych ludu pracującego w Związ- 
ku Radzieckim ogarnia coraz szer= 
sze rzesze ludności. 

W Moskwie i w Kijowie, w Tbilisi 
i w Wilnie, w Taszkencie i Erywa- 
niu, w Rydze i Ałma - Acie, w Bąku 
iwe Lwowie, w bohaterskim Lenin- 
gradzie i Stalingradzie, wszędzie od 
Karpat do Czukotki — wyborcy 
wszystkich 16 republik Związku Ra 
dzieckiego wysuwają jako pierwszą 
kandydaturę do rad terenewych — 
kandydaturę wielkiego Wodza naro- 
dów — Józefa STALINA, 

Tak wielka jednomyślność ludzi 
radzieckich świadczy o ich gorącej 
miłości do swego Wodza, o ich apro 
bacie dla pokojowej polityki pań- 
stwą radzieckiego, prowadzonej pod 
kierownictwem Stalina, 

Imię Stalina ludzie radzieccy łą- 
czą nierozerwalnie z walką o pokój, 
demokrację i postęp — oświadczył 
na zebraniu przedwyborczym star- 
szy majster moskiewskich zakładów 
budowy maszyn — Astachow, 

Na kartach wyborczych, z któ- 
rymi pójdziemy wkrótce do urn 
będzie imię Stalina, Głosując na 
Stalina wyrazimy tym samym na 
szą gorącą miłość i naszą wdzięcz 
ność za rozkwit naszej ojczyzny, 
za ojcowską troskę o szczęście 


uroczystością 


mię Stalina - te symbol pokoju 
Przed wyborami do rad terenowych w ZSRR 


prostych ludzi. IMIĘ STALINA 
— TO SYMBOL POKOJU. Je- 
stem szczęśliwy, że rozumieją to 
ludzie na całym świecie, źe wie» 
dzą oni jak konsekwentnie wal- 
czy pod kierownictwem Stalina 
e „pokój wielki Związek Radziec- 
i 


Aleja im. Stalina 


w Blanc-Menil pod Paryżem 


GENEWA (PAP). —Z Paryża do 
noszą, że w mieście Blanc-Menil w 
pobliżu Paryża odbyło się, na mocy 
uchwały rady miejskiej, nadanie imie 
nia Józefa Stalina jednemu z cen- 
tralnych bulwarów. W związku z tą 
odbył się masowy 
wiec, na którym przemawiali mer 
miasta Lemoine, członek komitetu 
Towarzyst 1 „Francja — ZSRR", 
prof. Nicols i członek KG Francu- 
skiej Partii Komunistycznej — depu 
towany Florimond Bonte, 

Wszyscy mówcy podkreślili uczu- 
cia głębokiej miłości narodu fran- 
cuskiego dla Wodza całej postępowej 
ludzkości Józefa Stalina oraz uczu- 
cia przyjaźni Francuzów dla naro- 
dów Związku Radzieckiego. 


Pomoc ZSRR - źródłem postępu 


i gwarancją dalszych osiągnięć polskiego przemysłu węglowego 
Uroczysta akademia w Dniu Górnika 


(Dokończenie ze str. 1). 
kim przywiązaniu 350-tysięcznej rze 
szy górników polskich do Partii i 
Rządu oraz o ich wdzięczności za 
wprowadzenie w roku ubiegłym Kar 
ty Górniczej, która, poza wieloma 
przywilejami nadanymi zaszczytne- 
mu zawodowi górnika, przyczynia 
się równocześnie do podniesienia 
stopy życiowej mas górniczych, 


Przemówienie 
tow. min. Nieszporka 


Entuzjastycznie witany zabiera 
głos minister Górnictwa tow. Ry- 
szard Nieszporek, stwierdzając m. 
in.: 

Towarzysze Górnicy! 

Dzisiejszy tradycyjny „Dzień Gór- 
nika* obchodzimy bezpośrednio po 
obradach II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz przy końcu 
pierwszego roku Planu 6-letniego. 

Górnicy polscy, partyjni i bezpar- 
tyjni, zjednoczeni w swoim dążeniu 
utrzymania pokoju odpowiadają na 
knowania imperialistów meldunka- 
mi o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych. Jako pierw- 
sze — pian roczny wykonały zało- 
gi kopalń: „Grodziec”, im. Thoreza, 
„Silesia“, „Bolesław Chrobry“, „Con 
cordia“, „Rydułtowy”, „Czeladź“, im. 
gen. Zawadzkiego i inne. 

Plan wydobycia wegla został w 
jedenastu miesiącach roku bieżące” 
go wykonany z nadwyżką, wynoszą 
cą milion dwieście tysięcy ton. 

W roku bieżącym wydobędziemy 
ponad 4 miliony ton węgla więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. 

Mówiąc o przełomie, który się do 
konał w naszym preemyśle węgló- 
wym na odcinku zaprowadzenia me 
chanizacji ładowania podziemnego, 
dzięki braterskiej pomocy, przyjaźni 
i możliwości korzystania ze wspa- 


ANGLIA TRACI SWĄ NIEZALEŻNOŚĆ 


Znamienny głos prasy brytyjskiej 


LONDYN (PAP), — Tygodnik „New 
Statesman and Nation" opublikował 
artykuł pt. „Na równi pochyłej”, w 
którym poddaje krytyce politykę bez 
warunkowej kapitulacji Angli przed 
Stanami Zjednoczonymi, Artykuł 
stwierdzą m, in.: 

Zaniepokojenie, które znalazło wy 
raz w dyskusji w Izbie Gmin nad spra 
wami polityki zagranicznej, tłumaczy 
się jednym nieprzyjemnym faktem. 
Fakt ten nie jest znany opinii publicz 
nej i ujawniony przez niektórych spe 
cjalistów Świadczy o zmianie poli- 
tyki Anglii, która datuje się od wrze- 
śnia 1950 roku, W rezultacie tej 
zmiany Anqlia w szybkim tempie prze 
kształcą się w satelitę, uginająceqo 
się pod ciężarami ponad siły. Autor 
stwierdza dalej, że Anglia traci swą 
niezależność i że zaczęło się to jako- 
bv po podróży Bevina do Waszynq= 


Gzołowy przywódca tybetański zamordowany 
przez agenta brytyjskiego 


'PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że 22 sierpnia rb. 
w Szangtu (Tybet) otruty został 
przez agenta brytyjskiego, Forda — 
jeden z czołowych przywódców ty= 
betańskich, żywy budda Geda. Po 
wyzwoleniu Szangtu przez Armię 
Ludowa, morderca został aresztowa 
ny i przyznał się do winy. 

Agencja podaje, że Geda był człon 
kiem południowo-zachodniego komi 
tetu wojskowego i administracyjne 


wego prowincji Sinkiang. Geda na- 
woływał do ścisłej jedności między 
ludnością tybetańską a Armią Ludo 
wo-Wyzwoleńczą, zyskując powsze- 
chne poparcie wśród lamów i lud- 
ności tybetańskiej. 

Owóocna działalność Gedy wzbu- 
dziła zaniepokojenie wśród agentów 
imperializmu brytyjskiego, działa- 
jących w Tybecie, którzy postano- 
wili go zlikwidować, Dnia 22 sierp- 


go oraz wicepremierem rządu ludo-' mia Ford zamiar ten wykonał, 


tonu we wrześniu 1950 roku. Bevin 
udał się do Nowego Jorku — pisze ty 
godnik — zdecydowany nie dopuś- 
cić do nierozwaźżnej militaryzacji 
Niemiec, udał się, aby oświadczyć o 
naszym niezadowoleniu zZ „mac- 
arthurowszczyzny”, aby podkreślić, że 
realizacja brytyjskiego programu 
zbrojeń jest niemożliwa bez uzyska- 
nia wielkiej pomocy dolarowej. Be- 
vin odniósł porażkę we wszystkich 
trzech sprawach. 

Autor oświadcza, że jeśli rząd brv- 


tyjski nie weźmie w swe'ręce inicja- 
tywy dyplomatycznej — nie potrafi 
zapobiec nieustannemu obniżaniu się 
poziomu życia, wzmaganiu inflacji, 
nie potrafi zapobiec paraliżowi życia 
gospodarczego, Autor podkreśla, że 
ciężary, wynikające ze zbrojeń, po 
większają się w rezultacie zwyżki 
cen. Wzięliśmy na siebie zobowią- 
zania — kończy autor — którym na- 
sza gospodarka nie jest w stanie 
sprostać. 


Wszyscy do walki z gruźlicą! 


„Dni Przeciwgruźlicze'* rozpoczęły się w całym kroju 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 1 
grudnia br. rozpoczęły się w całym 
krain „Dni Przeciwaruźlicze” zorga- 
nizowane przez Polski Czerwony 
Krzyż, przy współudziale instytucji 1 
orqanizacji państwowych, spółdziel- 
czych, społecznych i młodzieżowych. 
Protektorat nad „dniami”, które mają 
na celu zmobilizowanie całego społe- 
czeństwa do walki z gruźlicą. objął 
minister Zdrowia dr Michejda. 


W ramach „Dni Przeciwąruźli- 
czych” Polski Czerwony Krzyż przy- 
stąpił do szkolenia specjalnego spo- 
łecznego aktywu, który prowadzić 
będzie walkę z gruźlicą wśród robot- 
ników i chłopów. 

Na okres „Dni Przeciwgruźliczych” 
PCK zorganizował specjalną ruchomą 
wystawę, poświęconą akcji zwal 


ikich ośrodków 


czania gruźlicy. Niezależnie od wy- 
stawy ruchomej, zorganizowano dwie 
stałe wystawy przeciwgruźlicze w 
Krakowie i Szczecinie. 


Xil Zjazd 
Fizyków Polskich 


KRAKÓW (PAF) — 4 bm. rozpo 
częły się w Krakowie obrady XIII 
Zjazdu Fizyków Polskich, z udzia- 
łem ponad 300  najwybitniejszych 
naukowców - fizyków ze wszyst- 
badawczych i uni- 
wersytelów w Polsce, 

Zjazd podsumuje osiągnięcia fizy 
ki polskiej oraz omówi m. in. spra- 
wę udziału naukowców polskich w 
realizacji Planu 6-letniego, _ 


niałych doświadczeń najbardziej no 
woczesnego i zmechanizowanego gór 
nictwa na świecie — Związku Ra- 
dzieckiego — tow. Nieszporek o0- 
świadczył: 

Pomoc, przyjaźń i doświadcze- 
nie kraju zwycięskiego socjaliz- 
mu, to źródło postębu naszego 
przemysłu węglowego i gwaran- 
cja jego dalszych osiagnięć. 

Po omówieniu przywilejów górni- 
czych, uzyskanych dzięki uchwaleniu 
przez rząd „Karty Górniczej" min. 
tow. Nieszporek przechodzi do ana 
liży przeprowadzanych  inwestycyj 
kopalnianych i stwierdza, że skoń- 
czyły się bezpowrotnie czasy, w któ 
rych pracowano 2 lub 3 dni w tygo 
dniu — czasy, w których dziesiatki 
tysięcy górników polskich zmuszo 
nych było opuścić kraj rodzinny w 
poszukiwaniu pracy na obczyźnie. 

W końcowej części swego przemió 
wienia, tow. Nieszporek zwraca się 
z wezwaniem do gómików: 

Towarzysze górnicy! 

Górnictwo polskie znajduje się 
dziś na najbardziej odpowiedzial- 
nym odcinku frontu walki o Plan 
68-letni. Na nasz węgiel czekają hu- 
ty, fabryki, zakłady pracy i trans- 
port. 

Naszym węglem  wzmacniamy 
państwo ludowe. 

Tow. BIERUT — wielki przy 
jacieł górników. wskazuje, że „od 
tego, czy codzienna twórcza pra 
ca naszej największej armii prze 
mysłowej — górników — będzie 
szła sprawnie, zależy w niema- 
łym stopniu nasze zwycięstwa na 
froncie wielkiej i decydującej 
dła rczwoju i pomyślności nasze 
go narodu bitwy o uprzemysło- 
wienie Polski”. 

Wierzę, że górnicy, którzy 
przez dziesiątki lat byli przodnją 
cym, bohaterskim oddziałem kla 
sy robotniczej, którzy wiele sław 
nych stronie wpisali do historii 
walk rewolucyjnych polskiego 
proletariatu, którzy przez 5 lat 
ed wyzwolenia dawali dowody 
wielkiej ofiarności i patriotyzmu. 
nie zawiodą zaufania Partii i 
Rządu, nie zawiodą zaufania na 
rodu, darzącego ich miłością i 
szacunkiem i wykonają z hono- 
rem wielkie zadanie stojące 
przed górnictwem węglowym. 
Niech żyją górnicy polscy — ho- 

haterowie pracy socjalistycznej, 
czołowy oddział klasy robotniczej! 

Niech żyje przewońniczący KC 
PZPR tow. Bolesław Bierut — przy- 
jaciel górników! 

Niech żyje Wielki Stalin. Chorą- 
ży światowego obozu pokoju! 


Przemówienie wicemin. 
Przem. Węglowego ZSRR 
tow. Uljanowa 


Witany burzą oklasków zabiera 
następnie głos przewodniczący dele 
gacji radzieckiej, wiceminister Prze 
mysłu Weglowego ZSRR — Uljanow. 

Wiceminister Uljanow pozdrawia 
na wstepie górników Polski Ludo- 
wej w dniu ich święta, 

Górnicy polscy — mówi wicemin. 
Utjanow — podobnie jak i górnicy 
wielkiego Zwiazku Radzieckiego. 
znajdują się na niezwykle ważnym 
odcinku budownictwa gospodarcze- 
go. My. górnicy, rozumiemy dosko- 
nale. jakie wyjątkowe znaczenie po 
siada dla gospodarki narodowej roz 
wój przemysłu węglowego. Lenin 
mówił, że „WĘGIEŁ — TO CHLEB 
DLA PRZEMYSŁU”. Zdajemy sobie 
sprawę, że od tempa rozwoju prze- 
mysłu węglowego uzależniona jest 


sytuacja gospodarcza i potęga obron | chomienia, 


na naszych krajów. 


Wiceminister Uljganow zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na 


cześć przyjaźni polsko - radzieckiej, 
na cześć przyjaźni górników pol- 
skich i radzieckich, na cześć Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta i naj- 
lepszego przyjaciela narodu polskie- 
go — Stalina. ` 

Po przemówieniu wiceministra 
Przemysłu Węglowego ZSRR Ulja- 
nowa, gorące pozdrowienia w imie- 
niu delegacji górników Czechosłowa 
cji, Węgier i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przekazał  górni- 
kom polskim Jan Teper, poseł do 
parlamentu - czechosłowackiego i 
przewodniczący Czechosłowackiego 
Związku Górników, 


Czerwony sztandar 
w darze od górników 
chińskich 
Gorącą owacją powitali zebrani 
przemówienie przewodniczącego de- 
legacji chińskiej, Jang Tchiang- 
tchanga, który wśród żywiołowego 
entuzjazmu zebranych i okrzyków 
na cześć - przywódcy mas pracują- 
cych Chin Ludowych — Mao Tse- 
tunga oraz Generalissimusa Józefa 
Stalina przekazał  przewodniczące- 
mu Zw. Zaw. Górników — Czerwiń 
skiemu, czerwony sztandar, upómi- 
nek górników chińskich dła górni= 

ków polskich. 


Depesza 


do Prezydenta RP 


Uczestnicy akademii wystosowali 
następnie do Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta depeszę treści następu- 
jącej: 

„My, zebrani w „Dniu Górni- 
ka“ na uroczystej akademii w Ka 
towicach, przesyłamy Ci, Obywa- 
telu Prezydencie, w imieniu 350- 
tysięcznej armii górników pol- 
skich gorące, pralctariackie poz- 
drowienia. Zapewniamy Cię, Dro 
gi nasz Opiekunie i Przyjacielu, 
że górnicy polscy głęboką miłoś- 
cią darzą robotniczo - chłopski 
rząd Rzeczypospolitej ł Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
kierowniczkę mas pracujących, 
pod której przewodem buduje- 
my zręby ustroju socjalistyczne 
go i walczymy o pokój na całym 
świecie. 

W uroczystym „Dniu Górnika” 
składamy Ci, Obywatelu Prezy- 
dencie, przyrzeczenie, że w opar- 
ciu o doświadczenia pierwszego 
roku Planu 6-letniego, wykorzy- 
stując wspaniałe wzory i przy- 
kład radzieckich górników, bę- 
dziemy ofiarnie realizować wielki 
pian uprzemysłowienia Polski, 
plan zbudowania szczęśliwego, 80 
cjalistycznego jutra.“ 
Odegraniem Hymnu Górniczego 

zakończono oficjalną część akade- 
mii. Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna. 

W obiedzie górniczym, który od- 
był się po akademii, wzięli udział 
wszyscy przybyli na „Dzień Górni= 


ka* przedstawiciele władz oraz 
członkowie delegacji  zagranicz- 
nych, 


. Pierwsza kopalnia 
w Polsce otrzymuje 
automatyczne urządzenia 
dla transportu 
wewnętrznego 


ŚWIĘTOCHŁOWICE (PAP) 
W „Dniu Górnika“ odbyła się w ko 
pàlni „POLSKA“ uroczystość 'uru- 
pierwszego w polskim 
przemyśle węglowym zdalnęgo ste- 
rowania urządzeniami sygnalizacyj- 
nymi i napedami zwrotnicowymi, 


nas 
omy 


Leninowsko-stalinowska polityka 


m CH eo d oU OS C iow CI 


pierwszych dniach istnienia 
państwa socjalistycznego rząd 
radziecki opublikował historyczną 
„DEKLARACJĘ PRAW NARODÓW 
ROSJI. Deklaracja ta, zaopatrzo- 
na podpisami LENINA I STALINA, 
zawiera podstawowe zasady radziec 
kiej polityki narodowościowej. Gło 
si ona całkowitą równość i suweren 
ność narodów Rosji, ich prawo do sa 
meckreślenia, aż do oderwania się 
i utworzenia samodzielnego pań- 
stwa, unosi wszystkie przywileje i 
egraniczenia narodowe. Na wniosek 
Lenina utworzono specjalny Komi- 
sariat Ludowy do Spraw Narodowoeś 
ci z Józefem Stalinem na czele. 
Dnia 

Wszechzwiązkowy Zjazd Rad 
przyjął historyczną uchwałę o 
utworzeniu Związku Secjalistycz 
nego Republik Radzieckich. 
Związek Radziecki stworzony zo 
stał na trwałym fundamencie za 
nufania wszystkich narodów kra- 
ju do wielkiego narodu rosyjskie 
go — starszego brata w bratniej 
rodzinie równouprawnionych na 
rodów. 

W walce z imperialistyczną inter 
wencją i burżuezyjno - nacjonali- 
stycznymi agenturami imnperialis- 
tów powstawały i krzepły pod kiero 
wnictwem Lenina i Stalina radziec- 
kie repubirki narodowe. Partia bol- 
szewicka, władza radziecka walczy- 
ły wytrwale z ponurą spuścizną car 
skiej polityki kolonizatorskiej — z 
wzajemną nieufnością i murem ob 
cości między przedstawicielami róż 
nych narodów, z zacofaniem gospo- 
darczym i kulturalnym dawnych 
mniejszości narodowych. 

lany gospodarcze ZSRR łączyły 

i łączą w sobie zadania dalszego 
rozwoju kraju jako całości z zada- 
niami rozwoju każdej republiki, W 
okresie wielkich pięciolatek stalinow 
skich narody, zamieszkałe na krań- 
cach Związku Radzieckiego, zaczę- 
ły się rozwijać w wyjątkowo szyb- 
kim tempie. Wiele z nich przebyło 
drogę od na wpół feudalnego ustro- 
ju do socjalizmu z pominięciem eta 
pu rozwoju kapitalistycznego. Nie 
które narody ukonstytuowały się 
dopiero w ustroju radzieckim, 

Tak np. na przedrewołucyjnych 
mapach nie figurował Tadżykistan 
którego obszar, wchodzący w skład 
emiratn bucharskiego, był najbar- 
dziej zacofaną częścią Azji Środko- 
wej, najbiedniejszą ze wszystkich 
kolonii Rosji carskiej. 

Rewolucja Październikowa utoro 
wała narodowi tadżyckiemu drogę 
do rozkwitu. Przy pomocy wielkie- 
go narodu rosyjskiego naród tadżyc 
ki w krótkim czasie przebył drogę 
„od feudalizmu do socjalizmu. Przed 
rewolucją na terenie Tadżykistanu 
naliczyć można było zaledwie 200 
robotników, i to zatrudnionych w 
chałupniczych warsztatach. W okre 
sie stalinowskich pięciolatek zbudo 
wano tam 300 przedsiębiorstw prze 
mysłowych. 

W roku 1940 produkcja przemy- 
słu przekroczyła  242-kratnie po- 
ziom roku 1913; od tego czasu wzro 
sła ona 6 dalsze 56 proc. Wypalona 


przez skwar słoneczny dolina Wach 
szu przeistoczyła się w „dolinę bia- 


30 grudnia 1922 r. I; 


łego złota" — diugowłóknistej ba- 
wełny, Sieć olbrzymiego systemu 
nawadniającego liczy dziś łącznie 
wiele setek kilometrów długości. Pu 
stynia zakwitła sadami i winnicami, 
plantacjami trzciny. cukrowej i 
wspaniałych róż, 

Przed Rewołucją Październikową 
na 200 Tadżyków przypadał tylko 
jeden umiejący czytać i pisać. Obec 
nie w 100 proc. złikwidowano tam 
analfabetyzm. Uruchomiono 3 tys. 
szkół, 7 wyższych uczelni, 25 liceów 
technieznych. Wyrosły kadry rodzi- 
mej inteligencji. W miejscowościach 
wiejskich wprowadzono  powsze- 
chne obowiązkowe nauczanie w ra- 
mach szkoły siedmioletniej. 

A jakież olbrzymie zfniany nastą- 
piiy w ciągu 10-lecia władzy radziec 
kiej w republikach nadbałtyckich! 
Burżuazyjna Łotwa była rolniczo - 
surowcowym dodatkiem do imperia 
listycznych pańistw zachodnich. 
Przez dwa 10-lecia produkcja prze 
mysłowa nie zdołała osiągnąć nawet 
poziomu 1913 roku. Po wypędzeniu 
faszystowskich okupantów, w ciągu 
4 lat powojennej pięciolatki stali- 
nowskiej, mimo zniszczenia kraju 
przez hitlerowców, rozmiary produk 
cji przemysłowej Łotwy Radzieckiej 
wzrosły przeszło pięciokrotnie, W 
roku 1949 produkcja przemysłowa 
przekroczyła 2,5 - krotnie poziom 
przedwojennego roku 194 

OTO. CO MOŻE ZDZIAŁAĆ NIE 
ZMOŻONA SIŁA USTROJU RA- 
DZIECKIEGO, SIŁA LENINOW- 
SKO - STALINOWSKIEJ POLI- 
TYKI NARODOWOŚCIOWEJ! 

W nieprzejednanej walce z burżu 

azyjnymi nacjonalistami wszel 
kich odcieni, z nacionalistycznymi 
odchyleńcami, burżaazyjnym kosmo 
polityzmem, partia bolszewicka wy 
kuła zwycięstwo feninowsko - stali 
nowskiej polityki narodowościowej 
w ZSRR. 

Burżuazyjni nacjonaliści usiłowa- 
li rozłączyć narody i posiać między 
nimi nieufność, Głosząc separatyzm 
narodowy, starali się jednocześnie 
zatrzeć sprzeczności klasowe między 
masami pracującymi i wyzyskiwa- 
czami wewnątrz własnego kraju. 

W walce przeciwko wrogom rodzi 
mym i obcym zacieśniały się więzy 
przyjaźni między narodami państwa 
radzieckiego. 


„Radziecki ustrój państwowy 
— mówi Józef Stalin — okazał 
się wzorem wielonarodowego 
pafństwa.. radziecki ustrój pań- 
stwowy stanowi taki system or- 
ganizacji państwowej, w którym 
kwestia narodowa i zagadnienie 
współpracy między narodami 
znalazły rozwiązanie lepsze niź 
w jakimkolwiek innym państwie 
wielonarodowym”. 
jdeologowie burżuazji nadal o- 
szukują masy pracujące krajów 
kapitalistycznych twierdzeniem, ja- 
koby antagonizmy narodowe były 
wieczne i niemożliwe do zlikwido- 
wania. $4 one rzeczywiście nieuni- 
knione w społeczeństwie kapitali- 
stycznym, rozdzieranym sprzecznoś 
ciami między masami pracującymi 
i wyzyskiwaczami, między naroda- 
mi uciskanymi i panującymi. 
Imperialiści starają się utrwalić 
po wieczne czasy niewolę kolonial- 


Nowy wynalazek K. Bednarka 


z ZPE im. Olkrzei 


Wielokrotny racjonalizator z ZPB| nik i długo sprawdzać przyczyny ta 


im Okrzei, ob. Kazimierz Bednarek, 
wynalazł niedawno bardzo ciekawy 
przyrząd, przynoszący poważne ©- 
szczędności, 

Przyrząd ten służy do badania 
rozruchu maszyn przędzalniczych i 
pędnych. Dotychczas, aby po re- 
moncie wprawić maszynę w ruch, 
trzeba było wmontować w nią šil- 


kich czy innych ewentúalnych bra- 
ków. Obecnie przyrząd, skonstruo- 
wany przez ob. Bednarka, zakłada 
się na sprzęgło z odpowiednim ob- 
ciążeniem. Podczas próby wykazuje 
on szybko i dokładnie, czy maszyna 
została dobrze złożona oraz gdzie 
kryje się ewentualny błąd w mā- 
szynie, 


ną, panowanie  monopolistycznego 
kapitału nad uciśnionymi naroda- 
mi. Zaszczepiają oni szowinizm na- 
rodowy i rasowy oraz wrogi idei 
przyjaźni między narodami kosmo- 
polityzm burżuazyjny. Jątrząc waś 
nie narodowe, imperialiści usiłują 
złamać wolę walki narodów o nieza 
wisłość narodową, rozpętać trzecią 
wojnę światową. 

Ale narody całego Świata nie 
chcą być mięsem armatnim ame 
rykańskich businessmanów. Krze 
pnie potężny front obrońców po 


koju, szerzy się ruch narodowo- 
wyzwołeńczy w krająch kolonial 
nych i zależnych. Na czele wieł- 
kiego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu kroczy potężny Zwią 
zek Radziecki — kraj, w którym 
panuje niezachwiana przyjaźń 
miedzy narodami, kraj pokojo- 
wej pracy twórczej, kraj walczą 
cy wytrwale w obronie równo- 
uprawnienią i niezawisłości za- 
równo wielkich, jak i małych na 
rodów całego świata, 
A. SZTYŁKO 


Przed wyborami do terenowych Rad Delegatów 


Ludu Pracującego w 


i 


larza W. Koreckiego, 


Plakat wyborczy „Pokój zwycięży”, wykonany przez artystę - ma- 


Związku Radzieckim 


SIR. 


tzw. zimnego węchowu cieląt. 


Wśród hodowców naszych istniało błędne mniemanie, że nieodzow- 
nym warunkiem pomyślnego wychowu i rozwoju cieląt jest zapewnienie 
Doświadczenia radzieckie w tym zakresie wy- 
Stosowany tam jest system zimnego wy* 
chown cieląt, który przyzwyczajając je do chłodu, hartuje i uodpornia je 


im odpowiedniej ciepłoty. 
kazały coś wrgcz przeciwnego. 


na wszelkiego rodzaju choroby. 


Po zapoznaniu się z tym.systeniem, zaczęliśmy go stosować w naszym 
gospodarstwie. Od marca bieżącego rokn kilka sztuk jałowizny trzymamy 
stałe na otwartym powietrzu, zabezpieczając je tylko przed opadami st- 


mosferycznymi. 


W wyniku tego, jałowizna, chowana tak zwanym zimnym systemem, 
etaje się roślejsza i uzyskuje większę wagę od hodowanej w ciepłej obo- 


Nasza ankieta 


Dp: 'nas, rolników, osiągnięcia uczonych agrobiologów, zootechni- 
ków i agrotechników radzieckich stały się nieocenioną wskazów= 
ką, jak podnosić na coraz wyższy poziom nasze gospodarstwa, jak stale 
wzmagać wydajność gleby, i udoskonalać hodowlę zwierząt, jak zapebie- 
gać chorobom roślin, wyniszczajgcym nieraz całe pola. 

W PGR Kobierzycko, którego jestem kierownikiem, 
z wielkim powodzeniem dwa z tych doświadczeń. 


Str. 3 


zastosowałem 
Pierwsze odnosi się de 


rze. Poza tym jałowizna zimnego wychowu odznacza się większa żywotno- 
ścią i rzeźkością. Natura sama wyposaża zwierzęta w sposoby uchronienia 
się przed zimnem, toteż jałowizna, pozostająca na otwartym powietrzu, 


nabywa dłuższej sierści. 


Jednak najistotniejsze jest to, że bydło, pochodzące z zimnego wycho- 
wu, staje się bardziej odporne na wszelkie choroby. Żadna ze sztuk w ten 
sposób hodowanych nie zapadła na jakiekolwiek dolegliwości, podczas gdy 
wśród zwierząt, trzymanych w oborach, było kilka wypadków zachoro- 


wan. 


lunym cennym doświadczeniem radzieckim, stosowanym z powodze- 
niem w naszym gospodarstwie, jest jarowizacja ziemniaków według me- 


tody wybitnego agrotechnika radzieckiego Łysenki. 


Jarowizacja wyłącza 


choroby ziemniaków, a w szczególności najgroźniejszą, wyniszczającą nie- 


raz całe kartofliska — jaką są tzw, wirusy. 


Radziecki system jarowizacji 


ziemniaka polega na tym, że materiał na sadzeniaki zasadza się dopiera 


w lipcu a nie w maju. Wykłucza 


to dostawanie się do nich wirusa, 


Z tych ziemniaków otrzymujemy doskonałe sadzeniaki, o właściwej wiel- 


kości. 


Te dwa osiągnięcia, zaczerpnięte z bogatego dorobku 
stały się dla naszego gospodarstwa podstawą 


i agrotechniki radzieckiej, 


zootechniki 


pomyślnego rozwoju i dają rękojmię, że z roku na rok produkcja nasza 
w tej dziedzinie podnosić się będzie na coraz wyższy poziom. 


Agronom Henryk Zuchowicz 
kierownik PGR Kobierzsycko 
zespół Dębołęka, pow, sieradzki, 


Stefania Golenia zwycieżyła 


w walce z bezdusznością 


K iedy tkaczka, Stefania Golenia, 
rozpoczynała niedawno pracę 
w tkalni Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego, miała już poza 
sobą dobrą praktykę i nielada opinia 
przywędrowała za nią z Bielawy, 
gdzie kilka lat przepracowała przy 
krosnach. Na zwolnieniu, które otrzy 
mała, przenosząc się do Pabianie, fi- 
gurowała następująca uwaga: „Tka- 
czka — wiełowarsztatówka na 16 
krosnach — przodownica pracy“. 

Nie trzeba być tkaczem, żeby zro- 
zumieć, co to znaczy, Wielowarszta- 
tówka, przodownica pracy, a więc — 
przodująca robotnica o silnej woli, 
dużej ambicji, wysokich kwalifika- 
cjach fachowych, jedna z tych, które 
z całym poświęceniem i ofiarnością 
dają największy wkład w rozbude- 
wę naszej ojczyzny. 

W Pabianickich ZPB postawiono 
Stefanię Golenie przy 4 krosnach. 
Z 16 na 4? Przodującą tkaczkę ogar 
nelo zrozumiałe oburzenie. Po pro- 
stu nie umiała sobie rozłożyć pracy 
na tych „czwórkach. Brakowało jej 
długiego szpaleru bezustannie łósso- 
czących krosien, szybkiej krzątaniny, 
brakowało jej radosnego, twórczego 
rytmu pracy, do którego była przy* 


zwyczajona w Bielawie. Już po upły 
wie trzech dni Golenia poszła do sa- 
lowego, tow. Jana Krala, 

— Dajcie mi przynajmniej pracę 
na „ósemkach”, bo przywykłam do 
wielowarsztatowości i mogę dać z 5ie 
bie więcej — prosiła gorąco. — Prze 
cież to i dła produkcji całej fabry- 
ki ma znaczenie... 


Biurokratyczne 
przeszkody i opory 
T ow. Kral tego samego dnia za- 

prowadził Golenię do tzw. „spa 
lonej tkalni“, przekazując jej proś- 
bę kierownikowi, tow. Mikucie. 

— Na waszym oddziale ida „szóst- 
ki* — powiedział — dostawcie więc 
2 krosna dla tej tkaczki. Niech roz- 
pocznie u nas pracę na „ósemkach”*. 
Na pewno znajdzie naśladowców. 
Przecież pracowano już u nas na 8 
krosnach. 

Pracowano — owszem, lecz dawne 
to, niestety, czasy. Ot, przed rokiem 
bodaj przestano zupełnie opiekować 
się wielowarsztatowcami, zapomni4- 
ła o nich organizacja partyjna, rada 
zakładowa. Krótko mówiąc: „ósem- 
ki“ przestały istnieć. 


EEEE BPO ZZ E RZE KZTY S O AA ZADE DZIE ZOODEAITEWI TEZ ET a ROMY 
Nasi korespondenci piszą 


Nieprawdopodobne, lecz, niestety — prawdziwe 


STYCZEŃ 1950 r. 


Na naradzie technicznej Wy- 
działu Gospodarczego w ZPB im. 
1 Maja podjęto następującą uchwa 
łę: Ażeby wykonać w pełni nało- 
żone na nas obowiązki w okresie 
Planu 6-letnieqo, musimy między 
innymi usprawnić pracę naszej 
kolumny podwórzowo-transporto- 
wej. Połeca się przeto Wydzia- 
łowi Pracy i Płacy oraz Komisji 
Norm opracowanie akordowych 
norm pracy przy wszystkich roz- 
ładunkach i załadunkach. 

Dzięki temu. skróci się czas tych 
robót i zmniejszy liczbę zatrudnio 
nych przy nich robotników. któ- 
rych będzie można skierować do 
innego zajęcia. Jednocześnie wzro 
sną zarobki robotników kolumiy 
podwórzowo-transportowej. 

LUTY i MARZEC 

Wydział Pracy i Płacy oraz Ko 
misia Norm opracowują normy... 
KWIECIEŃ 

Opracowane normy zostały wy- 
słane do CZPB.,. 


MAJ 

CZPB opracowuje normy w Ska- 
li ogólnobranżowej. Należy cze- 
kać... 
CZERWIEC 

Czekamy .,, 
LIPIEC 

CZPB przysłał wytyczne. 
ferencja u dyrektora... 

Uehwała: Wydział Pracy i Pła- 
cy w oparciu o przysłane projekty 
norm i w porozumieniu z brygadzi 
stami i maqazynierami opracuje 
ostatecznie normy dla kolumny 
transportowej. 
SIERPIEŃ 

Wydział Pracy i Płacy opraco- 
wuje normy, 
WRZESIEŃ 

Sprawa norm dla kolumny 
transportowej "ostatecznie usnęła.. 
PAŹDZIERNIK 

W naszych 
50 wagonów pozostało 
wym. s 

CO NA TO DYREKCJA? 

A. Pański, 
ZPB im. 1 Maja. 


Kon- 


zakładach przeszła 
na osio= 


Nowe wózki usprawniły pracę 


W fabryce naszej od nejdaw- 
niejszych czasów rozwożono suro 
wiec į zwożono odpadki do maga- 
zynu ręcznygi wózkami na żŻelaz 
nych obręczach. Na wózek łado- 
wało się 1 belę lub worek surow 
ca i musiało pracować przy nim 
3 ludzi. Ogółem zatrudniano przy 
tej robocie 10 osób. Ciągnęły one 
te wózki po bruku, częstokroć w 
pocie czyła. 


Tego roku, począwszy od sierp", 


nia, nasz transport uległ całkowi 
tej reorganizacji. Warunki sprzy- 
jały, gdyż CHPE otrzymała wła- 
śnie wózki elektryczne z Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej. 
Dzięki temu zostały u nas zasto- 
sowane nowe, doskonałe wózki, 
które dają oszczędności na sile 
roboczej i znakomicie usprawnia 
ją nasz transport wewnętrzny, 
R. Guziak 
„ 4 ZPB im. St, Kunickiego 


I teraz oto, gdy znalazła się dziel- 
na, przodująca robotnica, która wy- 
stąpiła z dawno zaniedbaną w PZPB 
niesłychanie cenną i doniosłą inicja- 
tywą — kierownik Mikuta, zamiast 
przejąć się gorąco żadaniem Goleni 


— bezdusznie, biurokratycznie od- 
niósł się do całej sprawy. 
— Trzeba — oświadczył, — Żeby 


Golenia najpierw zapoznała się z na- 
szymi krosnami,.. 

Rzecz jasna, że przodującej tkacz- 
ce wystarczyły w zupełności 2 dni, 
żeby najdokładniej poznać warszta- 
ty, sposób zakładania osnowy, prze- 
ciągania itp. Bezduszni biurokraci 
przedłużali jednak „próbę”, Minął ty 
dzień: salowy zbywał Golenię byle 
czym. Kierownik w ogóle zapomniał 
o jej istnieniu. Drugi tydzień upły- 
nat, a ze strony administracji nie do 
świadczyła Golenia niczego więcej, 
prócz niezrozumniałej niechęci i nie- 
pojętych zgoła... oporów. 

— Dostaniecie 4 krosna, albo 6, 
tak, jak wszyscy — odburknął sa- 
łowy. Bajkowski, gdy młoda tkaczka 
szturmowała o dostęp do 8 warszta- 
tów, — Wszyscy tak robią, to i wy 
też tak będziecie robili. 


„Cheę i będę pracowała 
na ósemkach!* 


u już jednak wyczerpała się cier 
pliwość przodującej robotnicy. 

— (Chcę pracować na „ósemkach* 
— oświadczyła — i będę pracowała! 
To tak się u was popiera wiełowar- 
sztatowość? W Zakładach  Bielaw- 
skich każda iniciatywa robotników 
była momentalnie wprowadzana w 
życie. A wy mnie zmuszacie do cofa- 
nia się, do tego, żebym robiła na 
„czwórkach, od których zaczynałam 
pracę jako praktykantka tkacka? 

Tego samego dnia zwróciła się Go- 
lenia do organizacji partyjnej i rady 
zakładowej, Powiedziała krótko, lecz 
stanowczo: „Czuję się na siłach pra- 
cować na 8 krosnach. Pomóżcie mi.“ 

Teraz wypadki potoczyły się szyb- 
ko. W ciągu jednego dnia zestawio- 
no 8 warsztatów. Sekretarz organiza- 
cji partyjnej, tow. Dyła, przedstawi 
ciel rady zakładowej, tow. Berner, 
zrobili ruch w „spałonej tkalni*. 

1 grudnia Stefania Golenia osią- 
gnęła wreszcie cel swej trzytygodnio 
wej kampanii. I już tego samego 
dnia, spośród tkaczek, które przy- 
szły oglądać wyniki jej pracy, znala 
zło się wiele chętnych do przejścia 
na obsługę $ krosien. Pierwsza zgło- 
siła się tkaczka Helena Kłodas, pod 
której „okiem“ Gołenia miała się za- 
poznawać... z pracą w PZPB... 

RAA 
J aki wniosek z powyższej histo- 
rii, stanowiącej smutny przy- 
kład, jak to nieraz twórcza, wspania 
ła inicjatywa robotników bywa ha- 
mowaną i utrącana przez czynniki 
administracyjne ? 

Robotnica Stefania Golenia wie, 
do czego dąży. Zdaje sobie w pełni 
sprawę, że wielowarsztatowość — to 
najlepszy oręż w walce o wykonanie 
planów. Nauczono ją tego w Zakła- 
dach Bielawskich. Golenia opowiada 
chętnie o stosowanym tam stylu pra- 
cy, o częstych naradach i odpra- 
wach, o kolektywnym wysiłku zało- 


gi i kierownictwa., W PZPB jednaki, 


STEFANIA GOLENIA 
wielowaisztatówka, przodownica 
pracy. 


starano się hiurokratycznie zdusić 
jej cenna inicjatywę, pominąć jej bo 
gate doświadczenie. Kierownik Miku- 
ta niechętnie słuchał o „ósemkach”*, 
Po co? „Dodatkowa robota — dodat 
kowy kłopot. Niech będzie, jak było 
dotąd". 

I z takim właśnie oportunistycz- 
nym, bezmyślnym i bezdusznym usto 
sunkowaniem się do tego, co nowe, 
co twórcze, z takim obojętnym, biu- 
rokratycznym podejściem do słusz- 
nych, pełnych głebokiej troski o pro 
dukcję żądań robotników — trzeba 
walczyć zdecydowanie i z całą encr- 
gią. 

Sprawa Goleni nie jest, niestety, 
odosobnionym wypadkiem. Takie wy 
padki spotykamy i w innych zakła- 
dach pracy. Ileż cennych myśli, ile 
inicjatywy marnuje się na skutek 
czyjejś obojętności, czyjegoś tłuma- 
czenia się „obiektywnymi“ trudno- 
ściami i przeszkodami! 

Nie wolno dopuszczać 

do marnowania cennej 
inicjatywy robotniczej! 

N je ma przeszkód, gdy chodzi © 

pchnięcie naprzód, na nowe 
tory naszej walki o wcielenie w czyn 
śmiałych założeń naszych planów go- 
spodarczych. Nie było przecież ta- 
kich przeszkód w PZPB, skoro w cią 
gu jednego dnia można tam było ze- 
stawić od razu 8 krosien. 

Rozejrzyjmy się dokładnie, czy 
w naszej fabryce nie ma jakiejś 
zapomnianej Stefanii Gołeni. 
Bądźmy czujni na wszelkie prze- 
jawy tłamszenia i hamowania 
twórczej myśli robotniczej. 

Wyciągajmy na jaw i piętnuj- 
my takie fakty! Otaczajmy tro- 
skliwą opieka i pomocą jednoctki, 
które zdecydowanie biją się o 
plan i rozpowszechniajmy ich do- 
świadczenia, aby szeroko rozwi- 
nęła się wielowarsztatowość i ra=- 
cionalizacja, aby podnosiła sie wy 
dainość pracy i wzmagała oszczę 
dność! 

Tacy robotnicy, jak Stefania 
Golenia — to nasz cenny skarb, 
źródło siły i mocy, niezbędnej dla 
realizacji Planu 6-letniego. 

H. Samsonowsłią 


=r. 4 


Ó 
Z ZYCHA PARED 


Organizacja partyjna ZPB im. Harnama prowadzi zalogę 


io zwycięskiego wykonania planu 


Załoga ZPB im. Harnama przez 
cały okres od stycznia do paździer- 
nika br. wywiązywała się dobrze ze 
swych zadań, wykonując każdorazo- 
wo plany miesięczne. Jednak w paź- 
dzierniku plan nagle zał. zerwany. 

Jak na tym tle przedstawia się u- 
cział organizacji partyjnej w mobi- 
lizowaniu załogi do wypełnienia za- 
dań produkcyjnych? Co spowodowa- 
ło załamanie się planu w chwili, zdy 
należało wzmóc jeszcze wysiłki dla 
awycięskiego zakończenia pierwsze- 
gó etapu Planu 6-letniego ? 


ŚCISŁA KONTROLA PRODUKCJI 
GWARANCJA SUKCESÓW 

Analizując działalność organizacji 
partyjnych tych zakładów natrafia- 
my na charakterystyczny przykład 
uśpienia czujności, wywołany samo- 
zadowoleniem z osiągniętych już suk 
cesów. 

Trzeba przyznać, że w ciagu wie- 
lu miesięcy organizacja partyjna 
tkwiła głeboko w zagadnieniach pro 
dukcyjnych. Już na początku roku 
egzekutywa dokładnie rozpracowała 
zadania po linii produkcyjnej dla każ 
dego prawie członką Partii i bacz- 
nie kontrolowała ich wykonanie, 
Każdy agitator otrzymał pewien od 
cinek produkcji, za który był odpó- 
wiedzialny. Członkowie egzekutywy 
czuwali nad rozwojem współzawod- 
nietwa, współpracą z bezpartyjnymi 
itp. Co miesiae tc varzysze zdawali 
sprawozdanie z wypełnienia swych 
zadań. Wyniki były oczywiste. Ilość 
współzawodniczących wzrastała z każ 
dym miesiacem, obejmując we wrze- 
śniu 69,5 proc. załogi. Owocnie pra- 
cowali agitatorzy i organizatorzy 
grup partyjnych. 


GDY ORGANIZACJA PARTYJNA 
SPEŁNIAŁA ROLĘ 
KIEROWNICZA 
Przy wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wzrastał stale udział or- 
gamizacji zwiazkówej w walce o re- 
alizację miesięcznych planów pro- 
dukcyjnych, Rada zakładowa opraco 
wała zadania dla mężów zaufania i 
grup związkowych. Sprawozdania 
składane przez mężów zaufania na 
comiesięcznych zebraniach pozwala- 
ły w porę usuwać różne przeszkody 
w dziedzinie produkcji, Dzięki wytę- 
żonej działalności organizacji par- 
tyinej i rady robotnicy wykazywali 


cz 


| 
| 


w roku 1924 wyszła z druku 
książka nieznanego jeszcze 
wówczas nikomu poety, Pablo Ne 
rudy pt. „Dwadzieścia wierszy o 
miłości i jedna pieśń rozpaczy“, 
która zwróciła uwagę wszystkich 
miłośników poezji. Książka ta 
wskazywała, że na terenie Ame- 
ryki Południowej pojawił się wy- 
bitny talent poetycki, Nikt nie 
wiedział, że pod pseudonimem Pa 


bla Nerudy kryje się młody Ri- faa 


cardo Reyes z miasta Temuco, 
Pablo Neruda pierwszy nawią- 
zywał do wielkich tradycji poezji 


francuskiej i kastylijskiejj Decy 
dujący wpływ na jego oblicze 
poetyckie wywarł jednak Maja- 


kowski, O Majakowskim powie- 
dział Neruda: „Kiedy byliśmy mło 
dzi, wstrząsnął nami głos Maja- 
kowskiego. Wśród zgrzybiałych 


ABLO 


coraz większe zainteresowanie dla 
predukcji i bardzo często sami zgła- 
szali się do sekretariatu partyjnego 
lub do sekretariatu rady, wskazując 
na istniejące braki oraz na sposoby 
usunięcia ich. Narady wytwórcze i 
techniczne cieszyły się stałe wzrasta 
java frekwencja. W toku żywej dy- 
srusji -zwracano uwagę na różne u- 
sterki, hamujące codzienny wysiłex 
tędczy czy prządek, 

Ponieważ w każdej naradzie ucze- 
stniczył członek egzekutywy podsta 
wowej organizacji partyjnej, wysuwa 
ne przez robotników uwagi i Spo- 
strzeżenia były nafychmiast uwzglę- 
dniane przez egzekutywe. Wysyłano 
tzw. „trójki partyjne”. Które po. do- 
kładnym rozpatrzeniu Sprawy tzu- 
wały, shy braki zostaly natychmiast 
usunięte. 

W ten sposób egzekutywa wiedzia- 
łą dokładnie, co sie dzieje w każdej 
sali produkcyjnej. Naczelny dyrek- 
tor zakładów co miesiąc składał 
przeł egzekutywą dokładne sprawo- 
zdamie z wykonania planu. Eozekuty 
wa rozpatrywała tukże prace po- 
szczególnych zespołów. 

Organizacja partyjna staralu się 
również, choć już z mniejszym powo 
dzeniem, kierować pracą koła ZMP 
i Ligi Kobiet. Wprawdzie przedsta- 
wiciełe tych oryanizacji wchodza w 
skład egzekutywy, wprawdzie zda- 
wali sprawozdania z ich działalności, 
ale, zwłaszcza jeśli chodzi o mto- 
dzież, organizacja partyjna nie zna- 
lszła jeszcze odpowiednich fórm 
opieki nad ZMP-owcami. 


SAMOUPOJENIE OSIĄGNIĘCIAMI 
— PRZYCZYNA ZAŁAMANIA 
PLANU 
Tak więc dzięki czujności, dzięki 
ciągłej mobilizacji calego aparatu 
partyjnego plany produkcyjne reali 

zowane były. pomyślnie. 

Lecz cóż się okazało mniej więcej 
w końcu września? Praca organiza- 
cji partyjnej nagle uległa  osłabie- 
niu. Po prostu przyzwyczajono się 
do teso, że plany sa - wykonywane, 
Ną zebraniach organizacji podstawo 
wej coraz mniej zajmowafńo się spra 
wemi produkcji, Poświęcano je pra 
wie wyłącznie przyjmowaniu i usu- 
waniu czianków partii Dwa następu- 
jące po' sobie zebrania zajęty się tylko 
pogodzeniem skłóconych ze sobą to- 


panii w rocznicę obrony Madrytu 
7 listopada 1938 roku. W. słowie 
wstepnym czytamy: „Wielki po- 
eta, Pablo Neruda spędził z nami 
pierwsze miesiące wojny. Książ 
kę tę napisał daleko za morzem, 
jakby na wygnaniu. Komisariat 
Wojskowy Armii Narodowej wy- 
dał ją ponownie w Hiszpanii. Żoł 


systemów poetyckich z właściwą + 


im klasyfikacją — świł i zmierzch 
— rozległ się głos silny, niby 
młot budowniczego. Poeta ujmo= 
wał w ręce serce zespołu i czerpał 
zeń siły do nowych pieśni, Siła, 
ciepło į pasja Majakowskiego są 
dotychczas najdoskonalszymi wzo 
rami naszej epokj poetyckiej”. 

Daleko jeszcze było Ne- 
rudzie do poezji w pełnym te- 
go słowa znaczeniu społecznej. W 
poezji Majakowskiego widział 
przede wszystkim harmonijną syn 
tezę łosów indywidualnych i lo- 
sów wielkiej idei. Porywała go 
przede wszystkim bezpośredniość 
wyrazu, zerwanie z wszelkim kon 
wenansem. 

Mijały lata. Neruda poświęcił 
się karierze dyplomatycznej. W 
r. 1936 Pablo Neruda był już sia 
wnym poetą w Ameryce Łaciń- 
skiej i konsulem chilijskim w Ma 
drycie. Gorąca przyjaźń łączyła 
go z Federico Garcia Lorca i Ra- 
faelem Alberti. Garcię Lorcę roz- 
strzelano w Grenadzie. Bohater- 
ski Madryt walczył przeciwko 
zgrai Franco i siłom dwóch państw 
faszystowskich, Włoch i Niemiec. 
Co noc samoloty zabijały na uli- 
cach dzieci hiszpańskie. 

W tych dniach próby Neruda 
stanął po stronie ludu  hiszpań- 
skiego. Pismem i żywym słowem 
podtrzymywał zapał brygad mię- 
dzynarodowych, mówił o walce i 
‘zdradzie, mówił o nadziei. W re- 
zuiłacie — rząd chilijski rozka- 
zał mu opuścić Hiszpanię. 

W Chile Neruda napisał książ- 
kę „Hiszpania w sercu. Były ta 
wiersze pełne gniewu i uniesie- 
nia, Zostały przetłumaczone na 
liczne języki Europy i Ameryki. 
Zostały również wydane na ostat 
nim skrawku wolnej ziemi w Hisz 


s 


a O ŚŚ 


nierze republikańscy sami zrobili 
papier, sami złożyli książkę i wy- 
drukowali ją. Niechże się o tym 
dowie nasz przyjaciel i niechaj ta 
wiadomość zastąpi mu dedykację”. 
Wiersze poety stały się ulubioną 
lekturą żołnierzy, pomagały w 
walce. Tak Neruda przechodził 
ewolucję, stając na pozycjach po- 
ezji społecznej, poezji walki o 
lepsze jutro, . 

Podobnie jak Temuco w któ- 
rym poeta się urodził, jak Ma- 
dryt. gdzie znalazł cel życia, tak 
trzecin miastem, które natchnęło 
Nerude, był Stalingrad. 

Pewnej nocy roku 1942 konsul 
chilijski w Meksyku, nie bacząc 
na swą godność dyplomatyczną. 
rozwiesił na murach domów oso- 
bliwe plakaty. Był to własny 
poemat poświęcony Stalingrado- 
wi Wspaniała oda na cześć o- 
brońców miasta radzieckiego prze 
chodziłą w ciężkie , oskarżenie 
przeciwko  sojuszałkom Związku 
Radzieckiego, którzy umyślnie 
zwlekali z utworzeniem drugiego 
irontu Świadomość, że od lo- 
sów Stalingradu, od wojny w da- 
lekim Związku Radzieckim zależy 


warzyszek. W ciągu całego miesią 
ca nie urządzono ani jednej odprawy 
agitatorów oraz organizatorów grup. 
Zapomniano o umacnianiu więzi mię 
dzy partyjnikami a bezpartyjnymi, 
Towarzysze zupełnie zapomnieli © 
tym, że ostatni kwartał roku, to 
okres, który bywa najbardziej wy- 
korzystywany przez wroga klasowe 
go dla załamania naszych planów 
produkcyjnych. Zapomnieli, że wróg 
czeka tylko na sposobność, na osła- 
bienie czujności. W takim położeniu 
plan za październik nie został zre- 
alizowany. 


ZAOSTRZONO CZUJNOŚć, 
NAPRAWIONO BŁĘDY 

Organizacja partyjna ZPB im, Har 
nama szybko zrozumiała swój błąd. 
Postanowiono najrychiej naprawić sy 
tuację. Obradowate nad tym niedaw 
no egzekutywa noetstawowej organi 
zacji z udziśłemy sekretarza KŁ 
tow. Grudzińskiego. W toku dysku- 
sji towarzysze samokrytycznie 063ą- 
dzili własne błędy. Głęboko, z pełna 
troską radzili nad naprawieniem zła. 
Postenowiono znów pobudzić do dzia 
łaria cały aktyw partyjny i bezpar- 
tyjny, dotrzeć ze słowem mobilizu- 
jacym do każdego robotnika. Trójki 
partyjne winny co dzień kontrolować 
sale produkcyjne. — Trzeba pobu- 
dzić na nowo do racy agitatorów 
partyjnych, mężów zaufania — mó- 
wili towarzyszć — Do walki o wy- 
konanie planu wystąpić muszą 
wszyscy czionkowie organizacji par- 
tyjnej. Ich przykład, ich przodujące 


wyniki pod wzgłędem iłości i jako- 
ści produkcji, ich inicjatywa winny 
zagrzewać i pociągać za sobą całą 
załogę. 

Uchwała egzekutywy wzywa ca 
łą załogę do rozpoczęcia bez- 
względnej wałki o plan. Admini- 
stracja zakładu zobowiazana z0- 
stała do codziennej kontroli wy- 
konania płanów produkcyjnych, 
do wzmożenia socjałistycznej dy- 
seypliny pracy. Aparat technicz- 
ny przyrzeka przez stałą kontro- 
ię parku maszynowego zmniej- 
szyć godziny postojowe i jak naj 
szybciej dokonywać napraw. Or- 
ganizacje masowe już przystąpi- 
ły do prowadzenia szerokiej ak- 
cji propagandowej wśród robotni 
ków, inicjując współzawodnictwo 
o proporzec przechodni. 

O3 posiedzenia egzekutywy mi- 
nęła niewiele czasu, iecz stwier- 
dzić należy, że uchwały jej są już 
systematycznie realizowane. Za- 
równo administracja, aparat tech 
niczny, jak j organizacje masowe 
zakładu skupiły wszystkie swe 
wysiłki, aby pobudzić załoge do 
wytężonej pracy dla wielkiej spra 
wy  Całkoawiłego i terminowego 
wykonania rocznego planu pro- 
dukeyjnego. 

Organizacja partyjna ZPB im. 
Harnama. naprawiając chwilowe 
zaniedbania musi poprowadzić za 
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Przodownicy 
akcji spisowej 


Podczas przeprowadzania na 


terenie Łodzi Narodowego 


Powszechnego wyróżniło się sprawnością swej pracy i pełnym poświę= 


cenia wykonaniem swych obowiązków wielu komisarzy 


uczniów, studentów, pracowników różnych insiytucji. 
Poniżej zamieszczamy zdjęcia tych czołowych aktywistów spiso- 


wych, 


BOGDAN CEL, student II ro- 
ku stomatologii, jako komisarz spi- 
sowy rejonu Nr 37 pozyskał sobie 
na terenie Łodzi opinię najspraw- 
niej i najszybciej pracującego komi 
sarza. Jego rejon — pierwszy w 
naszym mieście ukończył akcję spi- 
sową. Stało się to już pierwszego 
dnia, tj. 3 grudnia o godz. 20. 


Rejon Nr 37 nie należy do ma- 


łogę do zwycięskiego i chlubne- łych. Obejmuje on kilka ulic, poło- 


go zakończenia pierwszego etapu 
Planu 6-letniego, 
S, Gwizdałowa 


„Wychował nas Stalin“ 


Tak brzmi tytuł książki, wydanej 
niedawno w Moskwie, a zawierającej 
zbiór artykułów  robotników-stacha- 
nowców, którzy otrzymali 
Stalimowską w r. 1950. Autorami 
tych publikacji są ludzie, mający za 
sobą wiele lat pracy produkcyjnej; 
rozpoczynali ją w okresie pierwszych 
pięciolatek, badź też w latach woj- 
ny z faszyzmem. Są to ludzie, wy- 
chowani przez partię bolszewieką 1 
jej wielkiego Wodza — Stalina w du- 
chu najgłębszego umiłowania pracy 
i ludzi pracy. 


NERUDA 


(Laureat Wagrody Pokoju) 


przyszłość ludzkości i jej kultury, 
dyktowała mu słowa nowych, żar 
liwych poematów, jak „Oda na 
cześć Stalingradu“, „Druga pieśń 
miłosna do Stalingradu". 

Po powrocie do Chile Neruda 
rozpoczął czynna, ofiarną pracę w 
szeregach partii komunistycznej. 
Robotnicy wybrałi go do senatu. 
Neruda jeździł po całym kraju, 
rozmawiał z marynarzami, robot- 
nikami, górnikami, W wyborach 
na prezydenta partia popierała 
kandydature Gonzalesa Videli, 
który obiecał stać na straży de- 
mokracji i praw robotniczych, 
przeprowadzić reformę rolną. Po 
wyborach, Videla zdradził naród. 
dokonał zamachu stanu i podpo- 
rządkował cały kraj polityce im- 
perialistów amerykańskich. Za- 
częły się prześladowania komuni- 
stów i organizacji robotniczych. 
Neruda rozpoczął nieubłaganą wal 
kę ze zdradzieckim prezydeniem. 

Mając wielki autorytet w całym 
świecie, poeta ogłosił list otwar- 
ty, w którym ukazał prawdę o 
Chile. Wygnany z domu, który 
spalili agenci policji, skazany na 
wygnanie i zaocznie na śmierć, 
poemałami i swym płomiennym 
słowem walczył Pablo Neruda nie- 
zmordowanie ze zdrajcami naro- 


du. Broniony i ukrywany przez 
ludzi pracy, poeta oddziały- 
wał bezpośrednio swą poezją 


na wzmożenie walki ż imperia- 
lizmem, 


Tak oto poeta stał się trybu- 


nem ludu. Jego wielkie poematy 
polityczne ukazywały się dato- 


wane „gdzieś w Ameryce. W 
utworach tych, a przede wszyst- 
kim w „Niech się zbudzi drwal”, 
w porywającej swą prostołą for- 
mie Neruda odmalował tragiczne 
położenie uciskanych narodów 
Ameryki Łacińskiej, wyraził ich 
tęsknoty 1 pragnienia. W na- 
mictnych strofach piętnował impe 
rializm amerykański, apelował, od 
woływał się do postępowych sił i 
tradycji Stanów Zjednoczonych 
(„Niech zbudzi się drwal' — Abra 
ham Lincoln).  Ukazując wzór 
pierwszego państwa socjalizmu i 
przeciwstawiając mu obraz walki 
ludu chilijskiego, poeta kończy 
mocnym akcentem wiary w nie- 
uchronną klęskę imperializmu: 
„Mój naród zwycięży! Zwyciężą 
wszystkie narody!”, 

Pablo Neruda na emigracji stał 
się żywym symbolem walki o po- 
kój, o postęp i socjalizm. Uka- 
zuje on. ezym jest poezja walki w 
naszej epoce, słowo opłacane ży- 
ciem. 

Andrzej Braun. 


Nagrodę | listycznym. 


Z opowiadań stachanowców przebi 
ja jasna świadomość wyższości ustro 
ju radzieckiego nad ustrojem "apita- 
Autorzy opowiadań dum- 
ni sa z poczucia, że praca 


i tym sukcesie, 


żonych w pobliżu Placu Reymonta. 
Zamieszkuje tutaj 4.156 osób. Komi 
sarze obwodówi t pierwszego dnia 
wszystkich zastali w domu. Mie- 
szkańcy tego rejonu wykazali na- 
prawdę obywatelską postawę, 

Ob. Cel nie poprzestał na osiągnię 
Po zakończeniu prac 
na swoim terenie, wraz z 25 komi= 


w kraju sarzami obwodowyrmi zgłosił się do 


socjalizmu jest pracą wolną i że człoł pomocy przy dokonywaniu spisu w 


wiek uczciwie pracujący dla dobra o- 


gółu otoczony jest szacunkicm, uwa- 


ga i troskliwością. 
Stachanowcy wyróżniają się wśróc 


ogółu robotniczego szczególnie wy-' 


soką kulturą pracy: umieją oni ce- 
nić czas i wykorzystać go oszczędnie, 
racjonalnie. Z natury swej, stacha- 


nowcy są nowatorami. Niezmordowa t 


nie poszukują oni wciąż nowych mo- 
żliwości, nowych metod nudoskonale- 
nia pracy. 

Ciekawą ilustracją tych poszuki- 
wań jest opowiadanie robotnika-me- 
tałowca, Fukałowa. Gdy jego bryga 
da walczyła o pierwszeństwo we 


współzawodnictwie pracy, począł on, 
starannie badać, w jaki sposób i ja-; 


kimi metodami pracują jego towarzy 
sze. 

„Każdy z nich — pisze Fukałow — 
miał swe zalety I swoje wady.. Po- 
stanowiłem od każdego brać 
miał najlepszego i — ucząc się na 
błędach cudzych — postanowiłem też 
pozbyć się własnych.“ 

Opowiadania zebrane w książce pt 


to, cołca Zarzadu Nieruchomości 


innych rejonach śródmieścia. 


JANINA MRÓWKA, pracowni- 
w Ło- 
dzi, pełniąc funkcję komisarza ob- 
wodowego, już w niedzielę o godzi- 
nie 17 — zakończyła pracę na swym 


„Wychował nas Stalin* dowodzą też, terenie, 


jak szybko wzrasta i podnosi się po- 
lityczna świadomość nowaterów 
dukcji, jak dokładnie zdają sobie oni 
sprawę, że ich praca umacnia potę- 
gę gospodarczą i powiększa 


pro] pracowitością i 


Ob. Mrówka wykazała się wielką 
godną uznania 


sprawnością. W skład jej obwodu 


boga- | wchodzą dwa duże domy — przy ui. 


ctwo umilowanej socjalistycznej ©j-| Piotrkowskiej 288 oraz 290. Młoda 


czyzny. Stachanowcy, którzy świecą 
wzorem i przykładem całemu ogóło- 


działaczka spisowa odwiedziła wszy- 


wi robotniczemu są prawdziwymi i|Stkie mieszkania, dokładnie i skru- 


aktywnymi budowniczymi 
mu. Wychowała ich Partia, 
wał ich Wielki Wódz 1 Nauczyciel 
mas robotniczych — Józef Stalin. 


W dobie realizacji Pianu 6-let- 
niego i szerokiego Tozwoju róż- 
nych form socjalistycznego współ 


komuniz- | pulatnie wypełniając formularze spi 
wycho- sowe. 


Natychmiast po-oddaniu formula- 
rzy w rejonie, ob. Mrówka, udała 
się do sąsiedniego obwodu przy ul. 
Rzgowskiej Nr 1, gdzie pomogła 


zawodnictwa pracy w gospodarce] przy zakończeniu Spisu. 


polskiej omówioną tu ksi,żka 
autorów-stachanowców powinny 
się zainteresować nasze instytu- 


— Praca ta przynosi mi prawdzi- 
we zadowolenie — stwierdza wyro- 


cje wydawnicze, by jak najszyb-Isła w tej akcji aktywistka społecz- 


ciej udostępnić 
"czytelnikom polskim, którzy znaj 
dą w niej bardzo wiele cennego 
i pod każdym względem poucza- 
jącego materiału. 


ją w przekładzie! ną. — Zdaję sobie doskonałe spra- 


wę, jak wielkie znaczenie dla na- 
szej gospodarki narodowej posiada 
przeprowadzenia Spisu. į 


STANISŁAW TOMALSKI, kle- 
rownik Farbiarni ZPW jim, Łu- 
kasińskiego, podobnie, jak i w fa- 
bryce, również i przy pełnieniu 
funkcji komisarza obwodowego wy- 
kazał dużo energii oraz ofiarności. 
Po zakończeniu Spisu na terenie 
swego obwodu w niedzielę o godz. 
19. już w poniedziałek rano przystą- 
pił da przeprowadzania Spisu na te- 
renie innego rejonu, gdzie do godzin 
popołudniowych zakończył przydzie 
loną mu pracę, Wczoraj ob. Tomal- 
ski zgłosił się na ochotnika do ko- 
misarza odcinka Nr 4 z prośbą e 
przydzielenie mu dalszego obwodu, 
aby jak najszybciej zakończyć Spis 
Powszechny w Łodzi, 


EŁIGIA ©CENDRYCH, — ka- 
misarz spisowy rejonu Nr 38, jest 
studentką Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej, gdzie bierze 
czynny udział w pracach Zarządu 
Uczelnianego ZMP. Spis na terenie 
swego rejonu ob. Cendrych zakoń- 
czyła w poniedziałek 4 bm. o godz. 
12 w południe, : 

— Tylko dzięki ofiarnej pracy na 
szych 20 komisarzy obwodowych i 
życzliwej postawie mieszkańców 
zdołaiiśmy. w stosunkowo krótkim 
czasie zebrać dane statystyczne od 
5.082 mieszkańców naszego rejonu i 
wypełnić '66- formularzy B, 
oświadczą ob. Cendrych. 


STANISŁAW POPŁAWSKI pra- 
cownik Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjnych wyróżnił się jako 
komisarz obwodu spisowego. obej- 
mującego domy przy ul.. Napiórkow 
skiego 25 oraz Kruczej 1 i 3. 


Festiwal Filmów Radzieckich 


- SMIALI LUDZIE: 


Rzadko się zdarza, aby tytuł filmu charakteryzo- 
wał tak trafnie jego treść, jak właśnie ten: „Śmiali 
ludzie“. Tak, bohaterowie tego nowego kolorowego fil 
mu są w pełnym i najgłebszym tego słowa znaczeniu 


ŚMIAŁYMI LUDŹMI. 


W pierwszej części filmu widzimy ich w pracy po 
Rkojowej, w drugiej części — w czasie wojny. 
Wszystkie wspaniałe 
cechy charakteru bohaterów filmu — ich odwaga i 
żarliwy patriotyzni — stopiły się w jedno uczucie: w 
Wszyscy stanęli do walki z najeź- 
dźc'. Jedni walczą w oddziale partyzanckim, utworzo 
nym przez sekretarza komitetu rejonowego 
inni pełnią odpowiedzialną funkcję nązapieczu Film 
ukazuje wspaniały patos tych walk i patriotyzia 
bohaterów, odnoszących zwycięstwo nad wrogiem, m. 
in. dzięki sile moralnej, jaką posiadają. 

Ostatnie sceny filmu przenoszą nas w czas powo- 
jenny. Wróg został zwyciężony — na pobojowiskach 
rozkwita znowu radosne i szczęśliwe życie, 
na ekran, utrwalamy się w przekonaniu, że miliony 
takich ludzi, jak ci których ukazuje film — miliony 
ludzi radzieckich — ludzi, umiejących tak walczyć i 
pracować, tak kochających życie — nie dopuszczą do 


wtargnał w granice ojczyzny. 


wolę zwycięstwa. 


wojny, 


partyzanckich są 
Wróg 


rowa), 


partii, 
ich 
pomnianą postać 


ziomie. 
Patrząc | : 


konnej wywołują podziw publiczności 
uczestniczyli oficerowie kawalerii radzieckiej i artyś- 
ci słynnej trupy sportu hipicznego Ali Beka Kantemi 


wy obrazu oddały w pełni 
kiego krajobrazu. 


Żywa, pełna dramatycznego napięcia akcja filmu, 
trzyma uwagę widzów w najwyższym napięciu. Takie 
sceny, jak pościg za rozpędzonym tabunem koni, fra- 
gmenty wyścigów konnych i wiełe obrazków z walk 


wprost nieporównane. Popisy jazdy 
(w zdjęciach 


Film stanówi wielkie osiągnięcie reżysera Konstan 
tego Judina, Młody artysta S. Gurzo, 
bliczności z filmu „Młoda Gwardia*, uwypuklił w roli 
Wasi Goworuchina typowe cechy młodzieży 
kiej; śmiałość, skromność, gorący patriotyzm. moralną 
i fizyczną tężyznę. A. Gribow przy pomocy zdumiewa 
jąco prostych środków -artystycznych stworzył nieza- 


znany już pu- 
radziec- 
Woronowa. 


starego trenera Gra 


wszystkich pozostałych artystów na najwyższym po- 


Film „Śmiali ludzie" został odznaczony na Miedzy 
narodowym Festiwali w Karłowych Varach pierw- 
szą nagrodą za technikę kolorystyczną. Naturaine bar 
urzekające piękno kaukas- ` 


Spisu 


spisewych = 


i 


WAZNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pòw. Rom. M. O. 
31 —*Pów. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł. Elektryczni 
33 =. Miiejski Posterunek M 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Preżydium Pow. Rady 
< Narodowej 
91 —.Ulrząd Zdrowia” 
108 — Pow. Zakł. Libezp. Wzajem 
` nych, ul. Narutowicza 20 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ulbezpieczalnia Społeczna 
7 — Walenta. Apteka 
52 — Chącińska. Apteka 


106 — Apteka „Pod Orłem" 


W Kobierzycku powstają nowe domy - 


W chwili przejmowania byłych 
obszarniczych majątków przez 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, 
stan budynków, zamieszkałych 
przez robotników rolnych przed- 
stawiał się fatalnie. 90 procent 
dachów było dziurawvch, toteż 
w potze opadów woda zalewała 
mieszkanie. Kaluže zbierały się 
na glinianych polepach. gdyż po- 
dłogi drewniane posiadało zaled- 
wie 10 procent izb. 

Pojedyncze okna — źle dopaso 
wane, nie stanowiły żadnego za 
bezpieczenia przed zimnem. W ta 
kich oto warunkach żyli robatni 
cy rolni w okresie przedwojen* 
nym. 

Po wyzwoleńiu również i w tej 
dziedzinie nastąpiła  radvkalna 
zmiana: Stopniowo, nakładem ol- 
brzymich sum rozpoczęto remon 


GŁOS KUTNOWSKI 


W 4rosce o człowieka pracy 


ty domów robotniczych. I dziś nie 
znajdzie się mieszkania robotnika 
rolnego. do którego lałaby się 
dziurawym dachem woda. Nie 
znajdzie się również mieszkania. 
w którym nie było by podłogi. W 
bież. roku wysmarowano dachy i 
wyreperowano wszystkie domy. 
w większości mieszkań założono 
podwójne okna. W PGR Inczew 
wysmarowano wszystkie dachy w 
domach robotników. założono po 


W mojewócdzświe fócdzi<ósm 


Narodowy Spis Powszechny 


dobiega końca 


Narodowy Spis Powszechny na 
terenie województwa  łódzkieca 
przebiega szybko i sprawnie. Po 
nad 9 tys. komisarzy obwodowvch 
od niedzieli. 3 grudnia, wypełnia 
formutarze spisowe w gromadach 
i miastach województwa łódzkie 
go. ; 
Już w niedziele, 3 grudnia, w 
pierwszym dniu Spisu, w Pabis 
nicach. Zgierzu. Łasku. i Kutnie 
obwodowi: komisarze spisowi w 80 
procentach zebrali dane statysty- 
czne, dotyczace spisu ludności i 
zamieszkałych nieruchomości. 

Ludność wsi i miast naszego 
województwa wszędzie przyjmu- 
je życzliwie komisarzy spisowych 
i ułatwia im pracę przez uprzed 
nie przygotowanie niezbędnych 


do Spisu informacji. W wielu 
gromadach w powiecie łódzkim, 
brzezińskim i radomszczańskim 
komisarze spisowi otrzymywali 
od mieszkańców wsi kartki, na 
których wypisane były wszyst- 
kie informacje, dotyczące areału 
upraw, ilości ziemi. inwentarza 
żywego i narzędzi rolniczych. Już 
w niedzielę rano — mało i śred 
piorolni chłopi, udzielając odpo- 
wiedzi na pytania zawarte w for 
muląrząch naocznie przekonali 
się, jak bzdurne i kłamliwe były 
plotki rozsiewane o Spisie w 
ubiegłym tygodniu przez speku- 
lantów i bogaczy wiejskich. 
Dzięki wydatnej: pomocy, ja- 
kiej udzielili komisarzom spiso- 
wym mieszkańcy wsi i miast, już 
w niedzielę wieczorem Spis zo- 


Fahryka Krosien Bawelnianych 


w. Zduńskiej Woli 


— melduje o wykonaniu planu rocznego 


FRadosnym gwizdem obwieściła 
syrena Fabryki Krosien Bawełnia 
nych w. Zduńskiej Woli o wyko- 
naniu w dniu 1 grudnia br. planu 
na rok 1950. Wykonanie planu 
na 30 dni przed terminem to nie 
lada sukces i załoga może być z 
tego dumna. Wykonanie planu to 
wysiłek” całej załogi, ale też i za” 
sługą najbardziej ofiarnych przo* 
downików pracy. Do nich należy 
tow. Józef Starczyk z oddziału 
mechanicznego, czterokrotny zdó* 
byweś 'pierwszego miejsca we 
współżswodnictwie. Pracując na 
tokarhi* wyrabia przeciętnie 177 
procentinormy i na „zapytani e ja 
kie metódy stosuje, że tak poważ- 
ne osiąga rezultaty, odpowiada za- 


kłopotśrty, . że pilnuje swojego 
warsztęgu | pracuje już kilkanaś- 
cie lata a więc i wprawę ma dużą. 

Młodzi jobotnicy ZMP-oówcy por 
stanowi! równać starszym. Bry 
gada młodzieżowa ob. Ryszarda 
Kowalskiego w składzie: Zbig- 


niew Listowski, Jerzy Jałowiezka 
i inni, osiąga 130 procent normy. 

Czałowi przodowhicy oddziału 
formierni to tow. Wincenty Maś- 
kiewicz, wyrabiajacy 280 proc., 
Zygmunt Maśkiewicz — 270 proc, 

Józef Maśkiewicz — 254 procent 
i Józef Jeziorski, wyrabiający 
181,4 procent normy, 

W hali montażowej zasługuje 
na uznanie grupa młodzieżowców 
ob. Henryka Miśkiewicza, w skła- 
dzie Adam Ruta, Józef Klocek, 
Tadeusz Piotrowski, Włodzimierz 
Goliński ; Tadeusz Ryzewski. 

Przyczynił się do przedtermino* 
wego wykónańia planu rącjonali- 
zator tow. Ludwik Goszczyński. 
Jego uproszczona metoda kon- 
strukcji krosna przyniosła fabry- 
ce wielkie oszczędności. 

Z okazji zakończenia przed ter- 
minem planu produkcji odbyła się 
w zakładzie masówka. Zabierają- 
cy głos podkreślali, że podwoją 
swe wysiłki, aby nadal przyśpie- 
czać wykonanie planów. G.S. 


stał całkowicie zakończony w k 
ku gromadach powiatu łódzkiego 
t łeskiego, a w poniedziałek o 
godz 16 Spis został zakończony 
w gminach Kruszów Regny. Bo 
guszyce i Widzew — Żdżary. Tego 
samego dnia wieczorem Spis za- 
kofńiczyłv Pabianice. Zgierz. Toma 
szów Mazowiecki. Konstantynów, 
Stryków. Wczoraj już od godzin 
rannych do Wojewódzkiego Refe 
ratu Spisowego masowo zaczęły 
napływać meldunki o zakończeniu 
Spisu w dalszych gromadach i 
gminach województwa łódzkiego. 
O całkowitym zakończeniu Spi- 
su na swym terenie meldowali po 
wiatowi komisarze spisowi z por 
wiatu łódzkiego. łaskiego. kutnow 
skiego, rawsko - mazowieckiego 
i radomszczańskiego, 

Do dnia wczorajszego w mia 
stach województwa łódzkiego Spis 
przebrowadzony został już w 95 
proc, a na terenie gmin i gro- 
mad w 70 procentach. 

Na szeroką skalę stosowana jest 
w województwie łódzkim przez 
komisarzy spisowych t. zw. po- 
moc sąsiedzka, polegająca na tym. 
że komisarz spisowy po zebraniu 
wszystkich danych ze swego te- 
ren. pomaga komisarzowi są- 
siedmiego obwodu, lub gminy. 

Wczoraj w międzypowiatowym 
współzawodnietwie o szybkie i 
sprawne przeprowadzenie Naro 
dnwego Spisu Powszechnego, wy 
suneły się na czoło powiaty: 
łódzki, kutnowski. łaski i radom- 
szczański (bie.) 


Zoigrska Fabryka Szczotek 
wykonała plan roczny 


Załoga fabryki szczotek. dzięki 
zespołowemu współzawodnictwu wy 
konała przed terminem plan produk 
cji rócznej w dniu 23 listopada 1950 
roku. 

Przez wykonanie planu załoga 
zaoszczędziła na surowcu 30 tysięcy 
złotych, a obrót zwiększyła o 90 
tysięcy złotych. „M. 


il to termin w 


dwójne okna i pomalowano ramy |z wczasów pracowni :czych i weza | 
W zespole Nakielnica | sów leczniczych. W bieżącym ro 


okienne, 


wysmarowano, jak to rolnicy o-|ku z wczasów leczniczych kórzy- 


kreślają — kilkanaście „hektarów 
dachów“. Tak samo przedstawia 
się sprawa w pozostałych mająt- 
kach. 

Rozpoczęto również budownie- 
two nowych domków mieszkal - 
nych. Są to domki dwurodzfnne, 
składające się z 2 pokoi z kuchnią, 
przedpokoju i spiżarki, Rodzina 
robotnika rolnego otrzymuje rów 
nież budynek gospodarczy. Ogród 
ki przy domach i piękne miesz- 
kania, stwarzają warunki życia, | 
godne człowieka pracy. 

Domki takie huduje sie w PGR 
w Kobierzycku, we Włynice, Rsze 
wie. Kruszowie i Dzierzbicach. 

W Planie 6-letnim w wojewódz 
twie łódzkim przewidziano budo- 
we okolo 100 nowych domków 
dla robotników rolnych. 

AKCJA SOCJALNA 
I KULTURALNA 


Akcja socjalna i kulturalna — 

ogóle nie znany 

przem wójną wśród robotników 
rolnych. 

Powstały punkty pierwszej Do 
mocy, których w gospodarstwach 
PGR województwa lódzkinocq jest 
18, oraz 7 ambulatoriów. Powstało 
39 stałych przedszkoli czynnych 
cały rok oraz liczne żłobki i przed 
szjenla sszonnwa z którerh korzy 
stają również dzieci mało i śred- 
niamiiny"ch chłorów z okolicznych 
wsi; 

w 99 świetlicach, wyposażo - 
nych w biblioteki, radia, gazety, 
gry towarzyskie i sprzęt sporto- 
wy — starsi i młodsi znajduja po 
pracy kulturalną rozrywkę, Czyn 
ne są również trzy świetlice dzie 
cięce, w 1951 roku powstanie dal 
szyth 8 świetlic dziecięcych. 

PGR-y województwa łódzkiego 
poszczycić się również mogą 4 do 
brymi zespołami świeflicowymi, 
które występowały. w. łódzkich 
świetlicach fabrycznych. Robotni- 


stało 77 osób. 11 dzieci przebywa* 
ło w sanatoriach i prewentoriach. 
Jeszcze w bieżącym roku wyje- 
dzie 2 dzieci do „Domu Zdrowia 
Dziecka* w Rabce. 

Wycieczki w ramach wczasów 
i niedzielnych do kin, teatrów o- 
raz dalsze wycieczki, jak na przy 
kład do kopalń śląskich i nad mo 
rze, pozwoliły zapoznać się robot 
niksm rolnym z pracą górnika i 
robotnika portowego, zacieśnić 
| wiezy sojuszu robotniczo - chłop- 
| skiego. 

Anaifabeci i półanalfabeci ko- 
rzystali ź kursów  zorganizowa= 
nych w PGR=ach. W Miesiącu Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej odbyło się w PGR-ach 
12 występów „Artosu*, witanych 
przez robotników z entuzjazmem. 
Zorganizowano w świetlicach 19 
kursów języka rosyjskiego. 


* * 


* 


W PGR Kobierzycko pod budo 
wę domków dla robotników wy 


brano najlepszy zdrenowany te- 
ren. Obecnie pracują tu murarże, 
cieśle, stolarze. W wybudowanych 
domkach zakłada się okna, drzwi, 
16 dwurodzinnych dom 
gospodar- 


podłogi. 
ków i 16 budynków 


ANN 


skich już wkrótce zostanie odda 
nych do użytku. Z nędznych czwo 
raków, w których gnieżdziło się 
po 12 rodzin, robotnicy rolni prze 
niosą się do pięknych domków. 
Dwa z nich są już zamieszkałe. 

* Wchodzimy do mieszkania bry 
gadzistv polowego, ob. Antczaka. 
Białe, lakierowane, podwójne ok- 
na, białe drzwi i jasne ściany; 
przez duże okna wpadają promie- 
nie jesiennego słońca. 

W mieszkaniu zastajemy ob. Mi 
chalinę Antczak, żonę brygadzi- 


sty. — „Mąż pracuje w tym ma- 
jatku przez 30 lat — opowiada 
ob. Antczak. — Przed wojną mie 


szkaliśmy zawsze w czworakach 
bez podłogi. a na ziemi ustawiali- 
śmy naczynia. do których spły= 
wała woda z dziurawego dachu. 
Nędzne zarobki nie pozwalały 
nam na to, żeby z własnych pie- 
niedzy wykonać jakies remonty. 
Właściciel majatku nie chciał 
reperować dachów na własny 
koszt. W PGR, wyremontowano 
nam mieszkanie, a teraz otrzyma 
liśmy ten piękny domek. Na wio 
sne posadzimy drzewa w ogród 
ku j wtedy będzie u nas pięknie. 
Dzieci nasze w takich warunkach 
wyrosną na zdrowych obywateli. 
Rząd Polski Ludowej dba © 
człowieka pracy, stwarzając mu z 
roku na rok coraz lepsze warunki 
bytu“, ? (bor.) 


cy rolnf cordz liczniej korzystają | Tak saygłądźją nowe domy dła RPA PGR w  Kobierz wara, 


Prace i osiągnięcia TPPR 


w Miesiącu Poyłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej wszyst 
kie organizacje masowe i spo- 
łeczne przystąpiły do wytężonej 
pracy. Największy jednak 
udział w propagowaniu osią- 
gnieć ZSRR przypadł Towa- 
rzystwu Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, posiadającemu liczne 
placówki terenowe w miastach, 
miasteczkach, osądach i 'wio- 
skach województwa łódzkiego. 

Koła TPPR urządzają odczy- 
ty, akademie, wieczory i poran- 
ki artystyczne itp. Ponadto za- 
kładane są biblioteki urucha- 
miane kioski z książkami, urzą- 


Władysław Rymkiewicz 


Ziemia wyzwolona 


38) - 


Powieść 


a 


— Że ciężko żyć, że dawniej było lepiej i tak dalej — odrzekł 
prędko pocztowiec i zasłonił Się przed surowym wzrokiem Freli 
kuflem piwą z grubą warstwą piany, w której umoczył usta. 


— „Dawniej mu było lepiej*? — przedrzeźniał Frela. — Puknij 


się pan w głowę! — Siedem ha, 


to jest czternąście morgów. 


Rozperłszy się łokciami na stole pytał: 


— Który chłop z Kongresówki miał więcej, niż sześć morgów? 
Bo tu, na Żuławy, przyszli głównie małorolni. A znów, co do Gali- 
cji, to ja panu powiem, jak tam było dawniej. W ośmioro, my z ro- 
dzieami głodowali na jednym hektarze. Mieliśmy dziadowskie ży” 
cie. Ojciec był zmyślny, bijąki w lesie wycinał, na mularce i cie- 


siołce się znał, nawet trumnę dla 


lichszego nieboszczyka zrobić 


umiał Jak to powiadali, miał „siedem fachów, a ósmą biedę*. No, 
+1 eo? Zawsze nam brakowało ziarna do obsiania tego hektara, a od 
marca, to już każdego roku głód zaglądał do chałupy. A takich jak 
my było więcej! Więc niech nam tu nie świecą w Oczy, że dawniej 


było lepiej. 
nę-i dzieci na ludzi 


Teraz mam ja swoje 5 ha i wiem, że z głodu nie zdech- 
wyprowadzę, bo nauke mają darmo. 


A, bo 


to dawniej ja bym mógł się czegoś takiego spodziewać? 


— Senne marzenie, obywatelu! — odrzekł z humorem Sarnink 
i małpim ruchem pogłaskał swcją łysinę z kępami ryżych włosów. 

= A bo to mi — ciągnął dalej Sarniuk — czego teraz brakuje? 
Żeby ino baba nie była taka pyskatal 


W gęstym rechocie śmiechu przy stoliku komendant rzucił jo- 


wialnie: 


— Teraz się wydało, że sołtys na ryby chodzi, żeby babskiego 


gdakanią w domu nie słuchać. 


— A pan — spytał piękniś — z jakiej wsi? 
— Z Kobylan w krakowskim powiecie. 


lepiej. 
Fajkę z ust wyjął i wierzchem 


W Galicji zawsze było chłopom marnie. 
. Wiedzom, to — wtrącił Banaś — na Górnym Śląsku nie było 


dłeni otarł ślinę. — Ojciec miał 


dwa ha, a było nas czworo braci. Ja zostałem przy gospodarce, 


jeden brat poszedł na zduna, drugi na kowala, a trzeci, n 


najstarszy, 


za dwadzieścia dni odrobku dzierżawił pół ha gruntu. Weźcie so- 


bie tera do głowy, gdzie tu gadać 


o uczeniu dzieciaków? 


Oszklene drzwi otworzyły się szeroko i do zadymionej sali wio- 
nął świeży zapach mokrej ziemi, wieczornego chłodu i zrószonej 
deszczem zieleni. Janik mrużąc oczy pojawił się w drzwiach. 


Na widok Sarniuka, 
w pewnej odlegtości. 


siedzącego przy sołtysie, zatrzymał 
jak gdyby wahając się. czy podejść do sto- 


się 


lika, przy którym siedzieli. Wabec Sarniuka odczuwał zawsze ja- 
kieś onieśmielenie. Raz — z powodu tragicznego wypadku z Tro- 
ską. A po drugie — z powodu surowości Sarniuka. który był wy- 


magający w pracy i 


chciałby wypruć z siebie i z ludzi wszystkie 


żyły. zeby robota była zrobióna rzetelnie i na czas. 
Nie mogąc przezwyciężyć niechęci do Sarniuka, skierował się 


do bufetu 


Ale właśnie Sarniuk zawołał pierwszy: 


do nas! 


Janik, a chodźże 


Ustawili mu krzesełko między Banasiem a Sarniukiem. 


— Siadaj! 


Sarniuk zamówił dla Janika bombę piwa i zaczął dopytywać 


się, co słychać w Łukaszewie, jak pracuje „samowarek'* 


zywał pompę parową Janika). 


(tak na- 


(dalszy ciąq nastąpi) 


dzane wystawy wydawnictw ra- 
dzieckich, 

W pierwszych dwóch deka- 
dach „Miesiąca“ wygłoszono po- 
nad 2000 referatów i odczytów, 
w których . uczestniczyło ponad 
200 tys. słuchaczy. Odbyło się 
400 wieczorów świetlicowych i 
noranków artystycznych, urzą* 
dzono 92.występy teatralne, set- 
ki imprez sportowych, zabaw 
ludowych itp. 

W miastach i wsiach urucho- 
miono 110 kiosków z wydawnic- 
twami radzieckimi, 38 wystaw 
książek, 400 wystaw, obrazują- 
cych życie vi osiągnięcia naró- 
dów Związku Radzieckiego. 

Zarząd Okręgu TPPR zorga- 
nizował wyjazdy w teren woje- 
wództwa, grup studentów z. te- 
atrzykiem kukiełkowym. Wysię- 
py te cieszyły się znaczńą frek- 
wencją. W Ozorkowie np. przed- 
stawienie oglądało 800 widzów. 

W licznych zakładach pracy, 
gromadach i szkołach odbyły się 
odczyty połączone z przezrocza- 
mi. Grupy łączności miasta ze 
wsią ofiarowały dla uczczenia 
Miesiąca liczny m wiejskim ko- 
łom TPPR zestawy książek i 
czasopism. Udzieliły pomocy w 
Eais gablotek i fotogaze- 
te 


Powstały liczne koła TPPR. 
W miastąch założono ich ogółem 


4 
Zmiana trasy 
autobusu do 
Łowicza 
PKS Ekspozytura Osobowa w Ło- 
dzi zawiadamia, iż od dnia 4. 12, 1950 
r. na linii Łódż—Łowicz—Bolimów 
na odcinku Łowicz—Bolimów auto- 
bus jeżdzi starą trasą to 
znaczy: Łowicz — Arkadia — Niebo 
rów — Bołimów, a nie jak dotych- 
czas Łowicz — Kompina — Bednary 
— Bolimów 


58, na wsi — 91. Ogółem To- 
warzystwu przybyło 3844 no- 
wych eżłonków, Przewiduje się, 
że w woj. łódzkim istnieć będzie 
po zakończeniu „Miesiąca* ogó- 
łem 138 robotniczych kół.TPPR, 
551 kół wiejskich i 700 kół mło- 
dzieżowych. 

W „Miesiącu'* wzrosło także 
zainteresowanie nauką języka 
rosyjskiego, Zorganizowano 117 
nowych kursów. 


* 


Cyfry te świadczą o wzroście 
zainteresowania się mas pracu- 
jący ch "naszego województwa 
Życiem narodów Związku Ra- 
dzieckiego, Coraz więcej robot- 
ników studiuje pilnie radziec- 
kie osiągnięcia produkcyjne i 
techniczne, przenosząc je na te- 
ren warsztatów pracy. Coraz 
więcej chłopów uczy się na do- 
świadczeniach * kołchoźników, 
jak podnieść dobrobyt wsi. 


Kutno | 
w „Dniach Przeciwgruźliczych”* 


Jak co roku, w dniach od 1 do 
10 bm. Oddział Powiatowy Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w Kut 
nie organizuje „Dni Przeciwgruź- 
licze”. 

W dniu 2 bm. w sali PRZZ od- 
był się wykład o gruźlicy dla spo* 
łeczeństwa kutnowskiego, w dniu 
3 bm. podobnych wykładów wysłu 
chali członkowie koła Zw Zaw. 
Prac, Służby Zdrowia. 


10 grudnia lekarze Krośniewie 
i Żychlina, prelegenci ZMP, Ligi 
Kobiet i ZSCh wygłoszą odczyty 
na temat waiki z gruźlicą w spół- 
dzielniach produkcyjnych i PGR. 

Podczas trwania „Dni przeciw- 
gruźliczych* na wieś wyjeżdżają 
ekipy lekarskie dla przeprowa- 
dzania badań ludności. 


LUr-<„J 


- A «386 


Ksiażka radziecka-przyjaciel i doradca 


Osobnym, niezwykle bogatym i kich, zorganizowanym z okazji Mie 


„Książka jest chyba najbardziej skomplikowanym i największym 


az 


m: 


Co pisała prasa łódzka 


PONAD 20000 LUDZI — 
BEZ PRACY 


Gazety drukują 
wywiady z dyrektorami wielkiego 
przemysłu w sprawie masowego za 
mykania zakładów pracy. 

Dyrektorzy wyjaśniają, że przy- 
czyną całkowitego wstrzymania pro 
dukcji jest kolosalny zastój, jaki 
obecnie panuje w Łodzi, W tych wa 
runkach dalsza praca fabryk łódz- 
kich jest nie do pomyślenia, 

Ogółem przewiduje się, że wielki, 
średni i mały przemysł włókienni= 
czy zredukuje w dniach najbliż- 
szych ponad 20 tysięcy ludzi, 


DLA ZAGRANICZNYCH 
BANKIERÓW... 


W miesiącu listopadzie Skarb Pań 
stwa wypłacił zagranicznym ban- 
kom 66 milionów złotych tytułem 
procentów za pożyczki uzyskane w 
latach poprzednich, Sumę powyższą 
„pożyczono* u szwedzkiego króla 
zapałczanego - Kreugera. 


w dniu 6 grudnia 1930 1. 


W POSZUKIWANIU CHLEBA 
W bramie domu przy ul. Pustej 44 


całostronicowe | W Rudzie Pabianickiej targnęła się 


na życie 19-letnia Janina Grabec- 
ka — przybyła z Warszawy do Ło- 
dzi w poszukiwaniu jakiejkolwiek 
pracy. 

Grabecka w ciągu kilku dni wę- 
drowała po firmach łódzkich w po- 
szukiwaniu pracy, a nie Zznalazłszy 
zajęcia — kupiła w aptece trucizny 
i popełniła samobójstwo. 


SKANDAL POLICYJNY 
W WARSZAWIE 


Sąd okręgowy w Warszawie unie- 
winnił czterech oskarżonych w pro- 
cesie jednego z bankierów. 
Jak się okazało podczas rozprawy — 
policja warszawska wymusiła na 
niewinnych osobach fałszywe ze- 


znania — bijąc i torturując swe o- 
fiary w barbarzyński sposób, 

Między innymi fałszywie oskarżo- 
ną Peciakowa na skutek bicia ma 
połamane nogi, oskarżony Karolak 
nie słyszy i t. d. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 6 grudnia br. 

11.50 „Głos mają kobiety“, 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 18.30 Kon- 
cert szkolny dla kla I i II. 14,10 
„Wszechnica Radiowa“. 14,30 Aud. 
szkolna dla klas V — VII. 14.50 Kon 
cert orkiestry PR. 15.30 „Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan- 
ka dla kursów partyjnych w mieście 
I stopnia. 16.10 Audycja aktualna. 
16.20 Recital wioloneczelowy Witolda 
Stankiewieza. 16.40 „Czy wiecie...?". 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Dziennik. 17.85 Aud. sportowa. 17.45 


Aud. dla młodzieży. 18,00 IV ode. po- 
wieści L, Gomolickiego pt. „Lokaut”. 
18,20 Muzyka lekka. 18,45 Aud. d!a 
kobiet. 19.00 „„Wszechnica Radiowa“. 
19,20 Koncert reprezentacyjny Wiel 
kiej Orkiestry Symfonicznej, 20.00 
Dziennik. 20.30 „Śpiewamy polskie 
pieśni masowe“. 20.45 „Salon „adi 


Klementyny“ — słuchowisko. 21,30 
Muzyka i aktualności. 22.00 „Światło 
nad ziemią“ — kolejny odcinek po- 


wieści S, Babajewskiego. 22,20 Kon- 
cert, Transm. z Pragi (Czechosłowa- 
cja). 28.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 Muzyka poważna. 


TEATRY I [KINA 


„NOWY — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana'*. 

„POWSZECHNY* — 
próba generalna sztuki 
skiego pt. „Przyjaciele“. 

IM. JARACZA — próba generalna 
sztuki Popowa pt. „Rodzina“. 

„PINOKIO“ — godz. 17 „Pan Tom 
buduje dom“. 

„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“, 

„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr". 

„OSA* — godz. 19.30 „Złote niedole*. 


= -— — 


ADRIA (dla młodz.) „Timur i jego 
drużyna”, godz. 15.80, 17.80, 19,30 

BAJKA — „Strój galowy", 
godz, 18, 20 

BAŁTYK — „Upadek Berlina* 
II seria, godz. 16.80, 18.80, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50". PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalizmu* Nr 9, 
„Spojrzenie w głąb wody”, „Prze- 
glad sportowy“ Nr 6-50 godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Radziecka Estonią“, 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Jasna droga“, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek terli 
na“ II seria — godz. 15,30, 17.30, 19.30 

REKORD — „Dom na' pustkowiu”, 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Aleksander New- 
ski“, godz, 17,80, 20 


godz. 19.15 
A. Uspień- 


CZYTAJCIE 


RA 


A 4 
Do mumanits pytyzwaęto wczystkla oddelaty PPKR 


RÓMA — „Bitwa stalingradzka* 
I seria, godz. 18, 20 
STYLOWY — „Salawat wódz Ba- 
szkirów*, godz. 18, 20 
ŚWIT — „Bitwa stalingradzka" 
II seria, godz. 18, 20 
TATRY (dla młodz.) „Timur i jego 
drużyna”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA — „Jasna droga“, godz. 
16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ — „Droga do sławy” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 18, 20 


Z mistrzostw kl. A 


W rozgrywkach piłkarskich o mi- 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
w grupie II nareszcie LZS Pławno 
zdobył pierwszą bramkę i to z Unią 
w Piotrkowie. Wynik był remiso- 
wy 1:1. 

Tabela obecnie przedstawia się jak 
następuje: 


Związkowiec Tomaszów 9 16 26: 5 
Związkowiec Radomsko 9 14 29:10 
Unia Piotrków 9 10 23:19 
Włókniarz Zd. Wola 9 10 21:18 
Kolejarz Skiemiewice 9 9 24:22 
Gwardia Wieluń 9 8 10:13 
Włókniarz Bełchatów 8 8 19:26 
Kolejarz Koluszki 9 5 10:22 
Stał Radomsko 8 4 14:24 
LZS Pławno 7 2 14:16 


O Puchar Polski 


W Pabianicach odbył się półfinało= 
wy mecz o Puchar Polski pomiędzy 
tamtejszym Włókniarzem a Kolejarzem 
z Łodzi, Zwycięstwo odniosła dru- 
żyna miejscowa w stosunku 3:1, 

Obecnie odbędzie się finałowe spot 
kanie na szczeblu okręgowym w nad 
chodzący piątek w Pabianicach po- 
między tamtejszym Włókniarzem a 
Unią z Piotrkowa. Zwycięzca tego 
meczu spotka się w roku przyszłym 
z reprezentantem okręgu poznań- 
skiego, 


ze wszystkich cudów, jakie stworzył człowiek na drodze do szczęś- 
eia i do przyszłej potegi“ (Maksym Gorki), 


siążka radziecka jest potężnym 

środkiem wychowawczym, źró- 
dłem niewyczerpanej wiedzy, przy- 
jacielem i doradcą, uczy miliony 
ludzi, jas żyć i pracować, jak wal- 
czyć i zwyciężać. 

Książka radziecka jest nierozer- 
walnie związana z interesami ludu 
— kroczy w awangardzie postępu i 
demokracji, bezkompromisowo 1 
wytrwąle walczy o sprawę pekoju, 
o sprawę socjalizmu. Toteż miłość 
do książki. dbałość o książkę, zain- 
teresowanie książką jest cechą cha 
rakterystyczną ludzi radzieckich. 
Tłumnie sa odwiedzane radzieckie 
biblioteki, ogromny ruch panuje w 
księgarniach. Każda fabryka, każdy 
kołchoz posiada duży własny księ- 
gozbiór. W ZSRR nieustannie wzras 
ta zapotrzebowanie na książkę, nieu 
stannię też zwieksza się ilość wyda 
wnictw. š 


700 MILN. KSIĄŻEK W CIĄGU 
JEDNEGO ROKU 


Bujny rozwój działalności wyda- 
wniczej w ZSRR charakteryzują m. 
in. dwie następujące liczby: ` pod- 
czas gdy w roku 1948 wydano w 
ZSRR 540 milionów egzemplarzy 
książek— to w roku ubiegłym, 1949 
ilość wydanych egzemplarzy wyra 
ża się ogromną liczbą 700 milionów 
— jest to więcej niż łączne cyfry 
książek, wydanych w 1949 r. w Sta 
epi Zjednoczonych, Anglii i Fran 
cji. 

Działalność wvdawnicza ZSRR zaj 
muje pierwsze miejsce w świecie 
nie tylko pod względem ilości, zaj 
muje je przede wszystkim pod 
względem jakości. Przepojona huma 
nizmem książka radziecka jest źró 
dałem natchnienia dla milionów oby 
wateli radzieckich. dla milionów lu 
dzi pracy, którzy w krajach kapita 
listycznego ucisku walczą o swe wy 
zwolenie, dla narodów demokracji 
ludowej, którym wskazuje drogę 
do szczęścia, do lepszej socjalistycz 
nej przyszłości. 


NAUCZYCIEL NOWEGO ŻYCIA 


„Nasza literatura i sztuka sta 


stale sięgają radzieccy pisarze, jest 
pełna bohaterskiego patosu praca 
radzieckich ludzi. Książki takie jak: 
„Statek Derbent” — Krymowa, czy 
„Daleko od Moskwy” — Ażajewa 
'ukazują zapał i entuzjazm pracy 
dia dobra radzieckiej ojczyzny. O 
tym jak ludzie radzieccy przeobra- 
żają przyrodę, jak ją zaprzęgają w 
służbę człowieka interesująco opo- 
wiada powieść  Babajewskiego 
„Kawaler Złotej Gwiazdy”, książka 
Malcewa — „Z całego serca“, Lwo 
wej — „W pasie leśnym", Panowej 
— „Jasny Brzeg” itp. 


przepięknym rozdziałem literatury 
radzieckiej jest książka dla dzieci. 
— Specjalizują się w piśmiennie- 
twie tego rodzaju najznakomitsi li 
teraci i poeci: Lew Kassil, Mar- 
szak i Czukowski. Wspaniałe wyda- 
ne, bogato ilustrowane radzieckie 
książki dziecięce są ulubioną roz- 
rywką naszych najmłodszych czytel 
ników, którzy bawiąc się, uczą się 
z niech jednocześnie szacunku i mi- 
łości do człowieka, entuzjazmu pra 
cy. 


NIEZAWODNY PRZYJACIEL 
I DORADCA 


| Przed wystawami książek radziec 


siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej, tłumnie gromadzi się 

Pakt żyj i robotnicy, technicy, stu- 
ci. , > 


Książka radziecka to niezawodny 
przyjaciel i doradca we wszystkich 
wątpliwceściach, ogromna pomoc w 
pracy zawodowej i nauce. 


Książka radziecka zaspokaja naj- 
bardziej różnorodne  zainteresowa- 
nia, uzbraja do walki z pozostałoś- 
ciami ideolegii burżuazyjnej, uczy 


budować i tworzyć, uczy jak gorą- 
ce, prawdziwie po proletariacku ko 
chać ojczyznę, jak walczyć o naj- 
szczytniejsze cele ludzkeści, e po 
kój i socjalizm. - - 


W oboz 


ie pięściarskim 


przy ul. Pogonowskiego panuje dobry nastrój 


Wezorai na obóz pięściar- 
ski zorganizowa- 
ny w Łodzi przez PZB, przybyli już 
prawie wszyscy wyznaczeni zawo- 
dnicy, z wyjątkiem  Antkiewicza, 
który prawdopodobnie nie przyje- 
dzie na obóz, gdyż ma się poddać o- 
peracji. 

Ze znanych pięściarzy do meczu 
z Czechosłowacją przygotowują się 
już pod okiem Sztama: Wożniak, 
Kasperczak, Bazarnik, Mafloch, Ku- 
dłacik, Sadowski, Chychła, Kraw- 
czyk, Kolczyński, Nowara, Paliński, 
Grzelak, Szymura, Drapała ji Ja- 
skóla, 

Pierwszą wizytę złożyliśmy na- 
szym pięściarzom wczoraj przed po- 
łudniem. 

Życie na obozie płynie ściśle we- 
dług wskazówek zegarka. Od godzi- 
ny 7 do 8 gimnastyka, od 9.45 do 10 
„prasówka“, od 10 do 11 pogadan- 
ka kulturalno - oświatowa, po po- 
łudniu zaś zaprawa techniczna, ćwi 
czenia na przyrządach i sparingi. 


ją się coraz bardziej chorążymi |! tak schodzi czas chłopcom do wie- 


naszej epoki stalinowskiej — pi 
sał towarzysz Mołotow z okazji 
70-lecia urodzin Józefa Stalina — 
w dużej mierze pomagają w sukce 
sach narodu "radzieckiego, zagrze- 
wając go do pracy i walki, szerzac 
wpływ radziecki daleko poza 
granicami naszej ojczyzny”. 


Książka radziecka uczy nas: budo 
wać nowe, lepsze życie, pomaga w 
codziennej pracy | walce. Toteż za 
interesowanie książką radziecką 
Wśród naszego społeczeństwa jest 
bardzo duże. W ciągu 10 miesięcy 
bieżącego roku polscy czytelnicy na 
byli ponad półtora miliona książek 
radzieckich (tylko w języku rosyj- 
skim) — to znaczy dwukrotnie wię- 
cej, niż w roku ubiegłym. 

Ponad 80 proc. pozycji każdej no- 
wej partii książek jest z miejsca 
wykupywane, a wiele zakładów 
pracy zainicjowało na prośbę pra- 
cowników zakupy zbiorowe. Doty- 
czą one w pierwszym rzędzie ksią- 
żek klasyków marksizmu - Ieniniz- 
mu, najnowszych wydań dzieł Le- 
nina i Stałina oraz dzieł fachowych. 
Literatura polityczna i gospodarcza 
stanowi blisko 1/3 ogółu wyda- 
wnietw radzieckich. Książki z za- 
kresu literatury pięknej stanowią 
ZE RE wydawnictw  radziec 

ch. 


PRZEBOGATA TEMATYKA 


Ogromna jest rozmaitość tema- 
tów, które w swych utworach po- 
ruszają pisarze radzieccy. Dla wie- 
lu autorów niewyczerpanym źró- 
dałem natchnienia «są bohaterskie 
zmagania narodów radzieckich w 
czasie ostatniej zwycięskiej wojny 
z faszyzmem. 

„Biała Brzoza” Bubiennowa, 
„Burza* —  Erenburga, „Wiosna 
nad Odra" — Kazakiewicza, takie 
niezapomniane książki. jak „W oko 
pach Stalingradu" — Niekrasowa, 
czy „Szosą Wołokołamska* Becka i 
wiele, wiele innych opowiadają © 
niezłemnym duchu narodu radziec- 


czora. 

W oczekiwaniu na pogadankę kul 
turalno - oświatową odwiedzamy 
kilka pokoi. Chłopcy wszędzie od- 
poczywają. Jedni czytają gazety, in- 
ni książki. Kilku jednak z nich za- 
stajemy przy załatwianiu korespon- 
dencji. Listy zaczynają się przeważ- 
nie od słów... 

„Kochani! Jestem zdrów, cziiję się 
dobrze...“ 

— Czy istotnie czujecie się dobrze? 


pytamy. 
w odpowiedzi wyręcza ich 
Sztam. 

SZTAM 


JEST ZADOWOLONY 
— Warunki treningowe mamy bar 
dzo dobre — mówi. Lepszych ni- 
gdzie byśmy nie znaleźli.. Tylko do 
meczu mamy bardzo mało czasu, 
więc o ostrym treningu nie może 
być mowy... 


— Kto wejdzie do reprezentacji to 
na razie trudno przewidzieć, W nie- 
złej formie są już według mnie: 
Wożniak, Bazarnik, Chychła i No- 
wara, Start Chychły stoi jednak 
pod znakiem zapytania, bo nie wia- 


domo; czy niedawno odniesiona kon 
tuzja pozwoli mu w niedzielę sta- 
nać w ringu. Dziś jeszcze ręka Chy- 
chły zostanie prześwietlona. O udzia 
le więc jego w reprezentacji zadecy 
duje zdjęcie. 


NIE ZANIEDBANO 
PRACY 
KULTURALNO - OŚWIATOWEJ 


Na razie przerywamy rozmowę i 
udajemy się do sali gimnastycznej, 
w której wokół młodego zetempow- 
ca kol. Nasielskiego zgromadzili się 
wszyscy nasi pięściarze. Chłopcy z 
uwagą przysłuchują się prelesento- 
wi Mówi on o II Światowym Kon- 
gresie Obrońców Pokoju, który nie 
dawno obradował w Warszawie, mó 
wi o wielkim znaczeniu walki o po- 
kój. 


ZAPRAWA TECHNICZNA 

Po wykładzie rozpoczęła się za- 
prawa techniczna. W dużej czystej 
sali chłopcy walczyli z „cieniem“, 
próbowali wyprowadzania lewych i 
prawych sierpów w natarciu i w od 
skokach i wreszcie dobrze „wypom= 
powani* (przekładając na język zwy 
kły: zmęczeni) udali się do swych 
pokoi, aby odpocząć przed obia- 
dem. 

Na pożegnanie zamieniamy je- 
szcze kilka słów ze Sztamem, 

— Mecz z Czechosłowacją będzie 
ciężki — mówi. — Goście nasi poko- 


Koszykarki FSGT w Łodzi 


rozegrają jeden mecz z reprezentacją CRZZ, 
drugi — z reprezentacją Włókniarza 


W nadchodzący piątek i niedzielę 
odbędzie się w Łodzi międzynarodo- 
wy mecz koszykówki kobiecej z 
udziałem drużyny FSGT z Francji. 
Jest to bardzo dobry zespół, który 
ostatnio odniósł sukces w Czechosło- 
wacji. 

Przeciwniczkami miłych gości fran 
cuskich będzie w piątek reprezenta- 
cja CRZZ, w skład której wejdą: Wo- 
jewódzka, Rogowska, Parszniak, 


Dziak — ze Spójni stołecznej, Mo- 
czarska į Edelman Alicja — ze Spójni 
gdańskiej, Hojecówna — ze Spójni 
grudziądzkiej, Kamecka i Jaźnicka—z 
Kolejarzą stołecznego, Zakrzewska z 
miejscowej Unii oraz Paprotówna z 
ŁKS Włókniarza. 


W niedzielę FSGT będzie miał za 
przeciwnika zespół repr. Zrzeszenia 
Włókniarzy. 


Przed sezonem 
sportów zimowych w ZSRR 


MOSKWA. W Związku Radziec- 
kim trwają przygotowania do sezonu 
zimowego. Zatwierdzony  osłatnio 
kalendarz zawodów narciarskich i 
łyżwiarskich obejmuje szereg imprez 


kiego, o potężnej Armii Radzieckiej, | masowych i wyczynowych we wszyst 


o triumfie wolności nad ciemnymi | ich ośrodkach 


siłami faszyzmu. 


Jednym z tematów, do którego 


sportów -zimowych 
ZSRR. 


W daniach 7—21 stycznia odbędą się 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 


przygotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki Świąteczne i 


noworoczne: 


portfele 
porimonetki 
torebki damskie 
drobną galanterię 


ciepłe obuwie domowe itp. 


Sprzedaż tych artykułów odbywa 
wszystkich sklepach detalicznych Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzanego. 


Ekspozytury i składy 


WĘGIEL KAMIENNY 


się we 


1079 
1077 


E O W Z a 


CENTRALA ZBYTU WĘGLA 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
KATOWICE, ul. Kościuszki 30, tel, 36941-45 


sprzedaje poprzez swoje Oddziały Terenowe. 


ZGUBIONO 


w całym kraju: 


z Ubezpieczalni na nazwi| pieczalni 
sko Pańczyk Maria. 


Pracownicy noszukiwani 


Maszynistkę, wartownika i gońca zatrudni natych 
miast RSW „Prasa'”, Piotrkowska 68. Zgłaszać się 
Referat Personalny. 
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książeczkej ZGUBIONO legit. Ubez- 
na nazwisko 
Szmydt Anna. 18176 


18179 


jazdu do Niemiec i od-iwania i 
cinek wymeldowania, Pijjpracy. Kowalska Janina 


| pieczalni 
WĘGIEL BRUNATNY Janczak Wanda. 
BRYKIETY ZGUBIONO 
KOKS, 


Ferdynand. 


ZGUBIONO legit. Ubez-| SKRADZIONO metrykę 
na nazwiskojurodzenia, zaświadczenie 


18178|wyd. przez Komisję Le- 
kartę wy-|karską, odcinek zameldo 
zaświadczenie 


18177 Jadwiga. 18180 


wszechzwiązkowe; korespondencyjne 
zawody narciarskie, w których weż- 
mie udział imponująca liczba ponad 
1 milion zawodników i zawodniczek. 
W początkach stycznia rozegrane bę- 
da również zawody narciarskie z udzia 
iem czołowych zawodników. Biegi 
płaskie odbędą się w Leningradzie a 
slalom i skoki w Bakuriani (Gruzja). 
Narciarskie mistrzostwa ZSRR od- 
będa się w marcu w trzech miejsco 
wościach: biegi płaskie w Złatouste, 
słalom i kombinacja alpejska w Ałma 
Ata a skoki otwarte w Kirowie. 
Tradycyjne zawody narciarskie z 
okazji „święta północy” odbędą się, 
jek corocznie, w Murmańsku w po- 
czątkach kwietnia. Weżmie w nich 
udział około 400 tys. zawodników. 
Ponadto w całym kraju rozegrane 
zostaną liczne zawody z udziałem 
narciarzy wiejskich, mistrzostwa po- 
szczególnych republik związkowych 
oraz zawody drużynowe juniorów. 
Boqato zapowiada się również se- 
zon łyżwiarski, m, in. w początkach 
stycznia w Leningradzie, Tule i Ałma 
Ata odbędą się wielkie zawody w 
jeździe szybkiej. W końcu marca 
rozegrane zostaną w Archangielsku 
wszechzwiązkowe mistrzostwa junio- 
rów w jeździe szybkiej i figurowej. 


i F. SZTAM 
trener naszych pięściarzy 


nali przecież niedawno ` Węgrów. 
Przypuszczam jednak, że nasi chłop 
cy nie zrobią nam zawodu. 


JEST CZAS 
I NA ROZRYWKĘ 

Wczoraj wieczorem pięściarze na- 
si byli obecni na „Wieczorze Pieśni 
i Tańca“ w „Ognisku“, a dziś lub ju 
tro wybiorą się do teatru „Lutnia“ 
na przedstawienie „Swobodny 
Wiatr". ( LES, 

Skład naszej reprezentacji ustalo- 
ny zostanie nie wcześniej jak w 
czwartek lub piątek, 


Tabela ligi kosz kowej 


żeńskiej 
AZS Warszawa 5 4:1 185:123 
Gwardia Kraków 5 41 151:125 
Spójnia Warszawa 5,382 153: 97 
Kolejarz Warszawa 5. 3:2 109435 
Spójnia Gdańsk 5 1:4 118:199 
EKS- Włókniarz 5 


0:5 97:194 


Tabela rozgrywek 
o wejście -do lig: zapośniezej 


ŁKS Włókniarz 4 6 23:9 
Spójnia Warszawa 4.6 21:11 
Unią Swarzędz 4 6 1844 
LZS Imielin 4 5: 22:19 
Włókniarz Bogunów 4 4 16:16 
Stal Bydgoszcz 4 4 11:21 
Spójnia Gdańsk 4 i 145523 
Kolejarz Kraków 4 0 7:25 


GLOB 
Organ Łódrkiego Koruitetu | Wojo- 


wódzkieg: Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Pźrtil Rohotniczej 


Bednsgnjoi 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


"Talstony: 


sekretarz odpowiedziały 319-035 
Dział partyjny 2316-19 
Dzieł zorespondentów robte 

miczych 1 chłopskich oraz 
w gazetek ścien= 


Kolportat 
ŁóGł, Piotrkowska 70, tel. £22-127 
Administracja 160. 47 
ogłoszeń: tódż, Piotrkow- 
ska 06a, teL [11-50 | 114-758 
Wydewcea REW „Prasa 
Aór. Mod. Łódź, Piotrkowska 68, 
Di-eie piętro, 
Druk. Zaki. Grst. RSW. „Prazą” 
Łódź, al Żwirki 17. tal 2068-42 
Prenumeratę przy jimtzja 
P.P.K Ruch" ns konto PXO. 
Nr. VII-S332, 


ROWER ENIE ZZA 


D 1 — 25547 


